Wychodzi codziennie o oaae 3. po południu 
wyjątkiem świąt i niedziel. | a 
Numer poiedyńczy kosztuje w miejscu 6 ot, 
pocztą 7 ct. 


PONIEDZIA LEIR 16. 


1 zi. 85 et. 


MAROA 1874. 


Rok 64. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł; kwartalnie 4 zł, miesięcznie 
W miejscu rocznie 12 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 


Biuro Redakcyi i Administracyi Ulica Wałowa |]. 29, | 15 ak. drudzy 30 cf. — Przewodnik prenumeroweny osobno kosztuje 4 zł. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA, 


Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem z d. 5. marca 
b.r. nadać najłaskawiej radcy krakowskiego 
sądu krajowego dr. Alojzemu Ligotzky 
z powodu przeniesienia go na własne żąda- 
nie w dobrze zasłużony stan stałego spo- 
czynku tytuł radcy wyższego sądu krajo- 
wego. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA, 


Lwów, dnia 16, marca. 

Zjazdowibiskupów austryackich w 
Wiedniu dodała znaczenia poniżej zamieszczo- 
na encyklika papiezka. Jakkolwiek faktem 
jest, że episkopat austryacki nie myśli obo- 
jętnie przyjąć ustaw wyznaniowych, jakkol- 
wiek obrady toczące się na zjeździe wie- 
deńskim mają za podstawę nie kwestyę, jak 
się zachować należy w obec nowych ustaw, 
lecz sposób wystąpienia przeciw ich posta- 
nowieniom, to zawsze jeszcze niema powodu 
zapowiadania walki zaciętej pomiędzy or- 
ganami państwa i kościoła. Dzienniki, któ- 
re te sprawę inaczej przedstawiają, pragną 
może złowieszczemi przypuszczeniami wpły- 
nąć na tem spieszniejsze załatwienie pro- 
jektów rządowych według wniosku komisji. 
Nacisk taki jest w tej chwili wcale niepo- 
trzebny, bo rozprawa szczegółowa postępuje 
coraz spieszniej naprzód. 

Organa wiernokonstytucyjne 
marzą o doniosłem zwycięztwie wyborczem 
w okręgu morawskim, którego deputowanym 
był dotąd hr. Belcredi. Przy pierwszym wy- 
borze hr. Belcredi niemiał bardzo znacznej 
większości głosów i to głównie zachęca 
stronnictwo wiernokonstytucyjnue do energi- 
cznego działania. Mniema ono bowiem, że 
słowiańska ludność tego okręgu nie głoso- 
wała dawniej solidarnie na hr. Beleredego 


np OO GR O _||/-_/.)(OOOOOOOO/))0)0)0.)00 0200, M Ę8V0D OO0Q(Ń/Ó(ÓÓÓ(/ÓÓ,, ÓŹÓ,/./ ÓÓVQÓVQÓ v»6Vv//.JJAS Ó%% 
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z tej przyczyny, iż sprzykrzyła sobie bierną 
opozycyę. Obecnie niechęć ku biernej opo- 
zycyi znacznie się wzmogła i zjednała ko- 
rzystne widoki kandydatowi wiernokonsty- 
tucyjnemu. Wkrótce się pokaże, czy ta rachu- 
ba była trafną. 

W komisyi dla ustawy wojskowej 
rząd niemiecki poniósł niewątpliwą 
klęskę, bo znaczną więszością głosów upadł 
paragraf z tak wysoką cyfrą czynnego sta- 
nu armii. Opozycya jednakże jest bardzo 
potulną, bo zaraz po tym energicznym 
kroku objawiła gotowość rokowania z rzą 
dem o uchwalenie trochę niższej ale stosun- 
kowo zawsze wysokiej cyfry. Deputowani 
południowo-niemieccy są największymi prze- 
ciwnikami ustawy wojskowej i jeżeliby po- 
rozumienie z rządem nie przyszło do skut- 
ku, będzie to niezawodnie głównie ich dzie- 
łem. Ale taka ewentualność jest dotąd pra- 
wie wykluczoną. Ks. Bismark umie z mi- 
strzowską pewnością swego sprytu hamo- 
wać opozycyjne zapędy potulnych liberałów 
i złoży tego nowy dowód, skoro tylko od- 
zyska zdrowie. A ten zwrot nastąpi pewnie 
niezadługo, chociaż miłośnicy senzacyjnych 
wieści codziennie niepokoją czytającą publi- 
czność wrzekomo przykrym zwrotem w cho- 
robie kanclerza. 

Zaden może projekt rządu francu- 
skiego nie mógł dotąd poszczycić się ta- 
ką sympatyą wszystkich stronnictw jak wnio- 
sek o ust.nowieniu i składzie Izby wyższej. 
Legitymiści są zadowoleni, chociaż tego ja- 
wnie vieokazują. Sama bowiem myśl usta- 
nowienia drugiej izby wskazuje na zamiar 
ścieśnienia powszechnego prawa głosowania. 
Orieaniści mają jeszcze większy powód do 
zadowolenia, bo uśmiecha się do nich wice 
prezydeutura, ów pierwszy szczebel do tro- 
uu. Donapartyści zaś ośmieleni wzrostem 
swoich sympatyi i zwolenników są pewni, 
że w drugiej izbie zasiędzie liczne grono 
napoleońskich senatorów. O ile wszystkie 
te stronnictwa przyklaskują projektowi wy 
łącznie ze stanowiska konserwatywnego bez 
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żadnych aspiracyi dynastycznych, nie za- 
wiodą się pewnie w swoich oczekiwaniach. 
System dwuizbowy bowiem jest już z na- 
tury swojej potężną podporą konserwatyzmu, 
chociażby nawet nie opierał się na zupełnie 
słusznej i trafnej podstawie. 


Zabiegi włoskiego rządu i parla- 
mentu około zaopatrzenia kraju w silne 
warownie postępują bardzo powoli naprzód. 
Niema w tem nic dziwnego, bo gorączkowy 
zapęd do prac fortyfikacyjnych powstał w 
chwili, gdy całe Włochy trwały w urojeniu, 
że wojna z Francyą wisi na włosku. Dzi- 
siaj patrzą Włochy trzeźwo na położenie 
rzeczy i nie spieszą się wcale. 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń. 14. marca. 


z Po 9cio-dniowej dyskussyi Izba niż- 
szą dziś wreszcie załatwiła ustawę o ure- 
gulowaniu zewnętrznych stosunków praw- 
nych kościoła katolickiego w drugiem czy- 
taniu. Trzecie czytanie odbędzie się w po- 
niedziałek d. 16. b. m., poczem Izba przy- 
stąpi do obrad nad drugą ustawą kościelno- 
polityczną o opodatkowaniu majątków ko- 
ścielnych. Przeciw tej ustawie zwraca się 
głównie opozycya wyższego duchowieństwa 
katolickiego. Dzisiejszy Vaterland, t. j. cała 
treść numeru dzisiejszego tegoż pisma dowo: 
dzi, iż episkopat austryacki postępuje podiua 
„marszruty* z góry, t.j. z Rzymu zalecanej. 
Encyklika Papiezka zd. 7. b. m. naturalnie 
nie zdoła powstrzymać ustaw wyznaniowych, 
albowiem prawo państwa do uporządkowa- 
nia stosunków między kościołem a państwem. 
w żadnej samodzielnej monarchji konstytu- 
cyjnej nie może być przedmiotem dyskus- 
syj. Volksfreund dzisiejszy ogłasza już osno- 
wę Encykliki w języku łacińskim, 

Zasługuje na uwagę oświadczenie te- 
go dziennika, iż kardynał Rauscher zwołał 
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kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza. 


Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty pocztowej. 


d. 28 lutego i d. 1. marca biskupów i ar- 
cybiskupów do Wiednia, a zatem jeszcze 
przed wydaniem Encykliki. Arcybiskup wie- 
deński kładzie więc nacisk na tę okolicz- 
ność, t. i. broni swej samodzielności. Może- 
cie być teraz przygotowani na zaostrzenie 
sporu między  stronnictwem liberalnem 
a stronnictwem katolickiem, tudzież na to- 
warzyszące zwykle podobnej walce przesa- 
dy. Z większą niż kiedykolwiek ostrożnością 
wypadnie przyjmować doniesienia i twier- 
dzenia z jednej i drugiej strony. 

Dziennik Polski poruszył przed kilko- 
ma dniami dwie sprawy, które skreślił 
w barwach dość rozpaczliwych. Jedna spra- 
wa dotycząca pozycyi budżetowej na bu- 
dowę akademii technicznej we Lwowie 
jest zupełnie jasną. Ministrowie wystąpili 
w wydziale budżetowym przeciwko znanej 
uchwale i niewątpliwie to samo uczynią w 
Izbie, zgoła ministrowie są wprost przeciw- 
nego zdania w tej mierze, jak wydział bu- 
dżetowy. (o się zaś tyczy drugiej sprawy, 
to jest memoryału deputowanych włosko- 
tyrolskich względem podziału Tyrolu na 
północny i południowy, to Dziennik Polski 
dopuścił się po prostu grubej przesady. Do- 
tąd memoryał wspomniany istnieje tylko w 
świecie dziennikarskim. Autorowie memo- 
ryału ogłosili go poniekąd jako ballon d'essais, 
aby zobaczyć, jakie to wrażenie zrobi. Me- 
moryał dotąd znany jest parlamentowi w 


drodze prywatnej, albowiem deputowani po- % 
łudniowo-tyrolscy nie podali go jeszcze X 


radzie państwa, nie może więc być mowy o 
stanowisku, jakie Rząd i Izba zajmą wobec 
tego memorjału. Sessya obecna potrwa zbyt 
krótki czas, poświęcony zbyt ważnym inie- 
cierpiącym zwłoki sprawom, aby rada pań- 
stwa miała teruz zajmować się podobnemi 
sprawami. Jeżeli Dziennikowi Polskiemu 
chodzi o kombinacye, to niech przeczyta 
artykuł wstępny dzisiejszego Fremdenblattu, 
który odrzucenie tego memoryału, gdyby 
się dostał na porządek dzienny, uważa za 
konieczne ze względu na dobro i jedność 


SKARB WATAŻKI 


Obrazek z końca XVIII. wieku. 


IV. 
Głowa za głowę. 


(Ciąg dalszy.) 


Gospoda, w której stanął kwaterą Fo- 
gelwander, znajdowała się już prawie na 
końcu miasta, na takzwanym podówczas 
trakcie lwowskim. Tuż naprzeciw gospody 
prowadziła w bok uliczka nędzna i brudna. 
i nią się też puścił Fogelwander według 
wskazówki Szachina. Po drodze zapytał pier- 
wszego lepszego przechodnia o dom Arona 
prochownika. 

Był to żyd bardzo bogaty, który za 
przywilejem królewskim i za pozwoleniem 
Potockich, właścicieli Brodów, prowadził 
handel prochu na wielkie rozmiary. Brody, 
o których ówczesnej postaci podamy jeszcze 
w ciągu naszego opowiadania kilka bliż- 
szych szczegółów, były jednym z najgłów- 
niejszych składów fabrycznych prochu. 

Początek temu przemysłowi, który pó- 
źniej tak znacznie się rozwinął, dał jeszcze 
Stanisław Koniecpolski, zakładając w Bro- 
dach ogromne saletrzarnie. Aż do samego 
końca ubiegłego wieku utrzymały się te sa- 
letrzarnie, a dzierżawił je od Potockich wła- 
śnie żyd Aron, znany powszechnie pod na- 
zwiskiem „prochownika*. 


mostwa. Leżało ono już za miastem. Był to 
ogromny murowany dom z piąterkowemi 
przyczołkami, nmiezgrabny, niekształtny i 
pouury. W dalszym ciągu naszej opowieści, 
gdy domostwo to stare stanie się także wi- 
downią wypadków, opiszemy je bliżej na- 
szym czyteluikom — teraz zaś spieszymy 
wprost za Fogelwandrem. 

" Dom Arona prochownika otoczony był 
wysokim parkanem. Oficer nasz zatrzymał 
się przed zamkniętą bramą i silnie zapukał. 
Nie czekał długo, bo w tej chwili usłyszał 
szybkie kroki na podwórzu i w otwartej 
bramie pojawił się Szachin. 

Haudlarz dusz powitał z miną taje- 
mniczą Fogelwandra i nie nie mówiąc ski- 
nął, aby szedł za nim. Weszli do wielkich 
ciemnych sieni. Im dalej posuwali się w głąb, 
tem większa panowała ciemność, mimo że 
było to w południe, wśród białego dnia. 

-- Proszę za mną... — szeptał ciągle 
Sząchin. 

Fogelwander się zawahał. Spróbował 
dłonią, czy pistolety są na podręczu i za- 
trzymał się. 

— Czy te sienie tak duże nie mają 
żadnego okna ? — zapytał. 

—- Mają, ale pozamykano okiennice, 

— Dla czego? 

— Ja nie wiem; ja tu także gość, tak 
jak i pan, panie kapitanie. Niech mi pan 
poda rękę... — odparł spokojnie Szachin. 

Fogelwander uczuł pewną obawę, wsty- 
dził się jednak wrócić lub zdradzić trwogę 
przed Szachinem. Był dobrze uzbrojony, a 
zresztą nie widział przyczyny, dla którejby 


Fogelwander łatwo trafił do jego do- | Szachin miał mu gotować zasądzkę. Nie po- 


dał jednak ręki swemu przewodnikowi, ale 
polożył ją na krucicy w kieszeni. 

Tak szli dalej. Szachin zdawał się 
mieć kocie oczy, prowadził ofwera krokiem 
pewnym i szybkim, tak że Fogelwander le- 
dwie mógł zdążyć za nim w ciemności. Skrę- 
cili z sieni w wązki, bardzo długi i nie- 
mniej ciemny korytarz, ztamtąd weszli na 
schodki do góry, zakręcili w zygzak innym 
chodnikiem, szli znowu po schodach stro 
mych i wąziutkich głęboko na dół, przeszli 
przez sionki i tu się zatrzymali, 

Całą tę drogę odbył Fogelwander wśród 
głębokiej ciemności, tak że z trudnością 
tylko widział przed sobą niewyraźne zary- 
sy postaci Szachina, który przed nim kro. 
czył, W drodze tej przekonał się Fogelwan- 
der, że korytarze te zazwyczaj musiały być 
oświetlone okienkami; uważał bowiem nie- 
jednokrotnie, jak światło przez szczeliny za- 
słon i okiennice dobywało się skąnemi stru- 
gami... 

Szachin się zatrzymał nareście. Sta- 
nął przed jakiemiś drzwiami i z dziwnemi 
przestankami do nich zapukał, tak jakby 
dawał umówiony znak tajemniczy. Drzwi się 
otworzyły i blask dzienny zajaśniał przed 
Fogelwandrem. Weszli do małego pokoju, 
którego okna opatrzone były w silne i gę- 
ste kraty żelazne. W pokoju nie było niko- 
go. Osoba, która drzwi otworzyła, zniknę- 
ła gdzieś, jak duch bez śladu. 

Szachin zamknął drzwi za Fogelwan- 
drem i zatrzymał go na środku pokoju. 

Fogelwander znalazłszy się nareście 
wśród światła, odetchnął swobodniej i rzekł 
tonem wyrzutu do Szachina : 


— Jakimże przeklętym labiryntem pro- 
wadziłeś mnie tutaj! Nie musisz mieć wie- 
le gości, jeżeli wszystkich przyjmujesz w 
tej ciemnej otchłani !.., 

— Do niezwykłego celu niezwykła dro- 
ga.. — odparł z uśmiechem tajemniczym 
Szachin. — Kto wie, czy wyszedłszy ztąd, 
nie zechciałbyś pan koniecznie wrócić... 

— Mój Szachinie — przerwał oficer — 
wiesz, że nie mam czasu i nie lubię tych 
zagadek, któremi mnie raczysz ustawicznie. 
Z fantazyi tylko tu przyszedłem, i prawie 
tego żałuję... Co mi masz do pokazania ? 

— Panie grafie — rzekł tonem pra- 
wie uroczystym Szachin — to co pan zo- 
baczysz, tego nikt jeszcze nie widział u 
Szachina, tego nikt tak prędko nie ujrzy l.. 

— Cóż tedy? Skarb tajemniczy? cu- 
downe zjawisko ? 

— Tak jest, skarb tajemniczy... — mó- 
wił Szachin z pewnem uniesieniem — klej- 
not rzadki i kosztowny, z którym nie tak 
łatwo zmierzyć się może jaki inny, choćby 
najdroższy, zjawisko cudowne naprawdę, któ- 
re olśni oczy niejednego, za które Szachin 
stokroć więcej możeby mógł dostać, niż pan 
graf za wszystkich swoich obdartych hajda- 
maków... 

— Dosyć już tego, skończ-że raz prze- 
cie tę zabawkę , bo mnie zniecierpliwisz do 
reszty... 

— Natychmiast skończę. Jeden waru- 
nek tylko... 

— (Qzegoż jeszcze żądasz ? 

— Żądam oficerskiego i szlacheckiego 
słowa. 


— Na co? 


państwa. Obawy waszego kolegi we Lwowie 
są zatem bardzo płonne. 


RADA PANSTWA. 


XXXIII. posiedzenie Izby deputowanych 
z dnia 13. marca. 


Prezydent dr. Rechbauer 
posiedzenie o godz. 1114. 


Obecni ministrowie: prezydent ks. Adolf 
Anersperg, baron Lasser, dr. Ban- 
hans, dr Stremayr, dr. Glaser, dr. 
Unger, Chlumecky, baron Pretis, 
pułkownik Horst i dr. Ziemiałkow- 
ski. 

Minister prezydent zawiadamia Izbę, 
że Najjaśniejszy Pan najwyższem pismem 
odręcznem zwołał delegacye na 20 kwietnia 
do Pesztu 

Minister skarbu wnosi projekt ustawy 
o uwolnieniu od stempli i opłat dokumen- 
tów sporządzanych przy wykupnie presta- 
cyi w naturze dla probostw 1 szkół w Ga- 
licyi. 

i Kilka zwierzchności gminnych w Ga- 
licyi prosi w petycyi o ustanowienie praw 
nej stopy procentowej, ograniczenie swoho- 
dy ludności wiejskiej w wystawianiu weksli 
i uregulowanie przepisów o opłatach spad- 
kowych. 

Następuje dalszy ciąg szczegółowej 
rozprawy nad przedłożeniem wyznaniowem 
$. 23. przyznaje polityczną egzekucyę opła- 
tom i prestacyom na cele kościelne nało- 
żonych za zezwoleniem rządu. Taka egze- 
kucya przyznaną jest „szczególnie“ t. z. jura 
stolae. 

Izba uchwala paragraf ten na wniosek 
dr. Foreggera z opuszczeniem słowa „szcze- 
gólnie. * 

$8. 24 25 i 26 uchwala Izba bez roz- 
prawy. $. 27 normujący wypadki, w których 
ma być udzieloną pomoc państwowa dla 
przeprowadzenia kościelnych zarządzeń i 
decyzyi, wywołał dłuższą rozprawę. 

Dr. Kronawetter nie zgadza się 
na taką stylizacyę, ażeby państwo było o 
bowiązanem udzielać pomocy. 

Dep. Fux wnosi następujący doda 
tek: „Z wyjątkiem powyżej wskazanego wy- 
padku nie będzie udzieloną pomocpaństwo- 
wa do wykonania kościelnych zarządzeń 
i decyzyi w przedmiocie kościelno - urzędo 
wych dochodzeń.“ 

Ks. Pawlików wnosi odmienną sty- 
lieacyę $. pierwszego ustępu w $ 27. Wię- 
ksze znaczenie przypisuje mowca ostatnie- 
mu ustępowi: „Przesłuchanie osób, które 
nie należą do katolickiego duchowieństwa, 
należy tylko do władzy państwowej.“ Sło- 
wo „tylko“ stoi w sprzeczności z sprawo- 
zdaniem komissyi, które mówi, że świeckie 
osoby nie mogą być „zmuszone“ do składa- 
nia zeznań przed władzami kościelnemi, 
Słowo „zmuszone“ nie wyklucza dobrowol- 
nego składania zeznań. Mowca stawia 


zagaja 


— Żądam go jako rękojmi, że to, co 
pan ujrzysz, zostanie wiecznie tajemnicą, że 
słówka nikomu nie powiesz o tem, coś tu 
widział! 

— Niech i tak będzie — odparł nie- 
cierpliwie Fogelwander. 

— Być może, że i teraz jeszcze nie 
przyjdzie między nami do ugody; w takim 
razie dajesz mi pan parol oficerski, że o 
wszystkiem zamilczysz ? 

— Daję. 

Szachin zbliżył się na palcach do ścia 
ny przeciwnej i dał znak Fogelwandrowi, 
aby cicho przystąpił. Fogelwander stanął 
przy Szachinie. 

— Obacz pan tedy ! — szepnął handlarz 
dusz. 

I pocisnął ukrytą sprężynę w ścianie .. 
Maskowane drzwi otwarły się przed Fogel- 
wandrem. Szachin popchnął go z lekka na- 
przód a sam cofnął się w tył i zatrzymał 
wzrok swój przenikliwy na oficerze, jakby 
chciał badać na nim wrażenie. którego się 
spodziewał... 

Fogelwander rzucił wzrok przed siebie 
i stanął jak wryty... 

Na twarz jego wystąpił wyraz najwyż - 
szego zajęcia i prawie zachwytu, a oczy 
pełne zdumienia, utkwiły w jednem miejscu, 
jakby się oderwać nie mogły od oglądanego 
przedmiotu... 

Szachin nie spuszczał z oczu młodego 
oficera, a na brzydkich ustach jego igrał 
uśmiech... 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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poprawkę w duchu ko- 
missyi. 

Dr. Zaillner oświadcza, że głoso- 
wać będzie za $. 27. z pewną zmianą w o- 
statnim ustępie. 

Dr. Foregger wnosi odesłanie tego 
paragrafu do komissyi dla przedłożenia no- 
wego sprawozdania, 

Dep. Krzeczunowicz zwraca u- 
wagę, że według tego paragrafu rząd ma 
oceniać nietylko kwestyę, czy w państwie 
obowiązuje pewien przepis kościelny lecz 
nadto i kwestyę, czy czynność pewna odpo- 
wiada temu przepisowi kościelnemu. Jesttó 
ścieśnienie wolności kościoła. 

Po przemówieniu sprawozdawcy dra. 
Weebera Izba uchyla wszystkie po- 
prawki i uchwala $. 27. według wniosku 
komissyi. 

$. 28 uchwalono bez rozprawy. 

Przy rozprawie nad $. 29 oświadcza 
dr. Potuga]j. żo głosować będzie przeciw 
ustępowi, który stanowi. iż przy aresztowa- 
niu i więzieniu księży katolickich mają być 
przestrzegane względy na ich stan. Wo- 
bec ustaw wszyscy obywatele państwa są 
równi. 

Dr. Weeber zwraca uwagę, że $. 
29 nie zawiera nic nowego w obec posta- 
nowień $. 183 procedury karnej. Podobne 
postanowienie znajduje się także w patencie 
o protestantach. 

Izba uchwala $. 29 zgodnie z wnio- 
skiem komissyi i przystępuje do rozprawy 
nad $. 30., który zapowiada urządzenie ka- 
tolicko teologicznych wydziałów w osobnej 
ustawie. 

Dep. Krzeczunowiez przypomina 
dawniejsze oświadczenie swoje. że kształcenie 
kandydatów stanu duchownego jest we 
wnętrzną sprawą kościoła. Jeżeli ma obowią- 
zywać przeciwna zasada, to stać się może, 
że kandydaci tacy kształceni będą w spo- 
sób bezwyznaniowy, na co przecież żaden 
kościół nie może się zgodzić. 

Dr. Egger pochwala postanowienia 
tego paragrafu. 

Dr. Kozłowski przemawia za wzno- 
wieniem tekstu przedłożenia rządowego. 

Dep. Fu x wnosi dobitniejszą styliza- 
cyę tego paragrafu. 

Ks. Pawlików: Nie przeczę, że 
państwo wielką przypisuje wagę zamierzo- 
nej reformie co do urządzenia teologicznych 
wydziałów. Nie przeczę także, że państwu 
bardzo zależy nie tylko na odpowiedniej 
ilości duszpasterzy, lecz także na tem, aże- 
by wykształcenie duszpasterzy odpowiadało 
wymaganiom czasu. Ale moi panowie, także 
i kościołowi musi na tem za.eżeć, jak mają 
być kształceni młodzi ludzie, którzy będą 
wykładać i rozpowszechniać jego nauki. 

Mowca wnosi następującą stylizacyę 
$ 30: „Urządzenie katolicko teologicznych 
wydzialów uregulowane zostanie w porozu- 
mieniu z austryackim episkopatem osobną 
ustawą państwową.“ 

Dep. Siegl wymaga, ażeby państwo 
zastrzegło sobie także nadzór nad semina- 
ryami dla małych chłopców. 

Sprawozdawca dr. Weeber zwraca 
uwagę, że według ustaw zasadniczych usta- 
wodawstwu państwowemu przysłuża urzą- 
dzenie uniwersytetów, których częściami są 
także wydziały teologiczne. 

Izba uchwala $ 30 według wniosku 
komissyi a $ 31 bez rozprawy. Po krotkiej 
rozprawie uchwala Izba zgodnie z wnioskiem 
komissyi $$ 32, 33 i 34. 

$. 385 przydziela zarządowi 
rozstrzyganie sporów patronatowych. 

Dep. Krzeczunowiez: Broniłem 
wolności kościoła a teraz chcę wystąpić w 
obronie autonomii krajów. Obrona ta jed- 
nakże zapewne nie obali postanowień naru 
szających autonomię krajów. Przed zapro 
wadzeniem nowej ustawy gminnej istniały 
pod tym względem odrębne stosuuki w Ga- 
licyi, gdyż w gminach z ludnością chrześci - 
ańską i żydowską zarząd spraw wyznanio- 
wych należał do każdoczesnego naczelnika 
gminy. Izraeliccy naczelnicy przekraczali 
często swój zakres działania, co jeszcze do- 
tąd się dzieje. Gdy sprawa ta miała być 
uregulowaną, sejm uchwalił, że zarząd spraw 
kościelno - wyznaniowych należeć ma do ca- 
lej reprezentacyi gminnej z wykluczeniem 
izraelickich członków. Pewne stronnictwo 
żądało w sejmie, ażeby zarząd spraw ży- 
dowsko - wyznaniowych odbywał się w po- 
dobny sposób z wykluczeniem chrześcijań- 
skich członków reprezentacyi gminnej. 

Ale żydzi nie zgadzali się na to. Se- 
paratyzm i religijny fanatyzm żydów gali- 
cyjskich jest o wiele silniejszy niż separa- 
tyzm katolików. I tak np. art. 12 ustawy 
między - wyznaniowej postanawia, że żadna 
społeczność religijną nie może wzbronić, 
ażeby w pewnych wypadkach na jej cmen- 
tarzach pogrzebani byli wyznawcy innych 
religii, Dzieje się tak ciągie na chrześci- 
amskich cmentarzach, ale nikt się jeszcze 


sprawozdania 


wyznań 


| nie odważył zrobić coś podobnego na cmen- 


tarzu żydowskim. Wywołałoby to rewolucyę 
(głos: nikt przecież lego nie próbował.) I ja 


į także nie chciałbym spróbować walki z tak 


silnym fanatyzmem. Zresztą nie ma żadnej 
potrzeby. 

Paragraf ten uchyla niewątpliwie na- 
szą ustawę krajową a to wywołałoby niepo- 
rozumienie, gdyż według mojego zdania 
Rada państwa nie jest kompetentną do u- 
chylania takich ustaw krajowych. Jeżeli 
w ustawie pominiętą zostaje autonomia kra- 
jów i autonomia kościelna. to dziwić się 
nie trzeba, że autonomiści zgodnie działają. 
Niestety stronnictwa identyfikują się po 
większej *zęści z państwem a państwo mnie 
ma, że L.aiejszości nie powinny być uwzglę- 
dniane. Zawsze chcecie panowie bronić mniej 
szości w sejmach krajowych, brońcie raz 
także mniejszości w Radzie państwa. Jeżeli 
w Galicyi istnieje już ustawa w kierunku 
wskazanym przez $. 30, to rząd może bę- 
dzie spowodowanym utrzymać tę ustawę w 
mocy 1 wystąpić przy $$ 37 i 48 w obronie 
tego, co przyznać chciał ustawodawstwu 
krajowemu, pamiętając o słowach mowy 
tronowej:. nie naruszając praw poruczonych 
krajów (brawo na prawej stronie). 

Ks. Pawlików: Nie chcę wszczynać 
rozprawy z poprzednim mowcą o tem, co 
powiedział o stosunkach galicyjskich. Od- 
kładam to do innej sposobności. Będę go 
jeszcze przy sposobności prosić, ażeby po- 
starał się o to, by w sejmie galicyjskim 
mniejszość była inaczej traktowaną. Wszakże 
prosił on o to właśnie wysoką Izbę (brawo 
po lewej stronie), W końcu stawia mowca po- 
prawkę, ażeby przy wykonywaniu prawa 
patronatu współdziałali tylko członkowie 
tego samego obrządku katolickiego. 

Dr. Dworski: Przy końcu ogólnej 
rozprawy J. Ex. pan minister wyznań 1 0- 
świecenia raczył zwrócić uwagę, że opozycya 
przeciw przedłożonej ustawie objawia się 
tylko w szeregach stronnictwa, które radeby 
przy sposobności obalić dzisiejszą konstytu- 
cyę. Pozwalam sobie najpierw powątpiewać, 
czy w ogóle w tej wysokiej lzbie istnieje 
stronnictwo z podobnemi dążnościami. W 
każdym razie należąc do opozycji przeciw 
tej ustawie muszę zastrzedz się jak najuro- 
czyściej przeciw podobnemu przypuszczeniu. 
Z drugiej strony jednakże nie mogę zaprze- 
czyć, że dzisiejszej konstytucyi nie uważam 
ani za doskonałą ani za nietykalną. Przeci- 
wnie żywo pragnę, ażeby ona zmienioną zosta- 
ła w duchu wolnomyślnym, w sposób uwzglę- 
dniający pretensye pojedyńczych królestw 1 
krajów a zarazem zapewniający Austryi we- 
wnętrzny pokój i wielkość. Uważam nawet 
za mój obowiązek dążyć do takiej zmiany 
konstytucyi na legalnej drodze i oczekuję 
takiej zmiany, jeżeli jeszcze nie zamarło 
wszelkie poczucie prawa. 

Dr. Ryger żąda, ażeby ustęp trzeci $. 36 
przyjęty został według przedłożenia rządo- 
wego. Po przemówieniu sprawozdawcy Izba 
uchwala $. 35 według wniosku komisyi, 

$. 36 przyjęty bez rozprawy. Nad $.37 
wywiązuje się znowu rozprawa. 

Dr. Vosnjak zarzuca temu paragra- 
fowi sprzeczność z krajowemi statutami i żą- 
da, ażeby wznowione zostało brzmienie 
przedłożenia rządowego. 

Po przemówieniu dep. Fuxa i spra- 
wozdawcy, Izba uchwala $. 37 według wnio- 
sku komisyi. $$. 38— 42 przyjęto bez roz- 
prawy. 

Przy rozprawie nad $. 43 dep. Krze- 
czunowicz ujmuje się znowu za kompe- 
tencyą ustawodawstwa krajowego co do wy- 
konania zasad w poprzednich paragrafach 
wskazanych. 

Dr. Dworski przemawia w tym sa- 
mym duchu. Komisya wyznaniowa windykuje 
dla ustawodawstwa państwowego sprawy na- 
leżące do zakresu działania sejmów. Samo 
sprawozdanie rządu pozostawia sejmom kra- 
jowym bliższe uregulowanie spraw kościel- 
nych i szkolnych w granicach wskazanych 
ogólnemi ustawami. Paragraf ten zatem ście- 
śnia kompetencyę sejmów krajowych i z tego 
powodu mowca głosować będzie przeciw 
przyjęciu. 

Dr. Grocholski zwraca uwagę, że 
sprawy poruszone w §§. 41 i 42 już obecnie 
unormowane zostały ustawami krajowemi. 
Jeżeliby $. 43 został przyjęty według wnio- 
sku komisyi, to zostałyby uchylone te 
ustawy krajowe a do tego Rada państwa 
nie jest upoważnioną. Jeżeli $. 43 zestawiony 
zostanie z $.52, to rząd będzie upoważniony 
według upodobania znieść ustawy krajowe i 
wydać inne postanowienia. To sprzeciwia 
się już nietylko słuszności lecz także logice. 
Mowca wnosi, ażeby $. 43 przyjęty został 
według przedłożenia rządowego. 

Dr. Vosnjak popiera ten wniosek 
ale Izba uchwala $. 43 według wniosku ko- 
misyi. 


Komisya kolejowa załatwiła na trzech 
posiedzeniach przedłożenia o budowie koleji 
żelaznej Lwów - Tomaszów. Sprawozdawca 
Syz proponował jako kwotę gwarancyjną 
40.000 złr. ale większość komisyi zgodziła 
się na 42.500 złr. Wskutek tego dep. Syz 


Projekt nowej ustawy o żandarmeryi 
zawiera według doniesień dzienników wie- 
deńskich następujące zasady. 

Zandarmerya jest jednolitym, wojskowo 
zorganizowanym korpusem strażniczym, prze- 
znaczonym do utrzymywania publicznego po- 
rządku, spokoju i bezpieczeństwa. Co do 
publicznej służby bezpieczeństwa, żandarme- 
rya jest podwładną politycznym władzom 
powiatowym i krajowym, co do spraw admi- 
nistracyjnych ministerstwu obrony krajowej. 
W sprawach karnych poddaną jest żandar- 
merya postanowieniom obowiązującym dla 
czynnej milicyi krajowej i posiada własne 
sądy wojskowe. Atrybucye żandarma są w 
ustawie dokładnie opisane. Występując zczyn- 
nością urzędową przeciw pewnej osobie żan- 
darm powinien zawsze używać w języku 
krajowym formuły: „W imieniu prawa.* Ka- 
żda osoba wojskowa i cywilna, jest obowią- 
zaną usłuchać wezwania żandarma w służbie 
zostającego, czem nie pozbawia się prawa 
do wniesienia skargi. W siedzibie władzy 
krajowej istnieje krajowa komenda żandar- 
meryi a w siedzibie starostwa powiatowa ko- 
menda pod dowództwem wachmistrza. Zanim 
kto mianowany będzie stanowczo żandarmem 
(z stopniem kaprala), odbyć musi poprzednio 
służbę na próbę, podczas której otrzymuje 
dzienne wynagrodzenie po 1 złr. Płaca żan- 
darma wynosi 400 złr. z dodatkiem służbo- 
wym 50 złr. po skończonym trzecim roku 
służby, 100 złr. po skończonym szóstym roku, 
150 po skończonym dwunastym roku, a 200 
złr. po skończonym ośmnastym roku. Nadto 
pobiera żandarm na mundur roczny ryczałt, 
którego wysokość w peryodach oznaczoną 
będzie w miarę cen materyałów. Oficerowie 
i wachmistrze muszą przed nominacyą złożyć 
egzamin. Płacą oficera żandarmeryi jest ró- 
wną płacy oficera w stałem wojsku a nadto 
istnieją osobne dodatki (600 złr. dla pułko- 
wnika, podpułkownika i majora, 300 złr. dla 
rotmistrza pierwszej i drugiej klasy, 180 złr. 
dla porucznika i podporucznika a 120 złr. 
dla wachmistrzów wszelkich stopni). Oficero- 
wie pobierają pierwotnie dodatki po 75 złr. 
aż do czterdziestoletniej służby. Dodatki te 
będą pobierane przy wymiarze pensyi. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Austrya- Węgry. W wiedeńskim 
Vaterlandzie czytamy : 

„Ojciec św. pod d. 7. bm. wystosował 
do wszystkich kardynałów. arcybiskupów i 
biskupów cesarstwa austryackiego encyklikę 
o ustawach wyznaniowych. Papież oświadcza, 
że do prześladowań kościoła, nad któremi 
ubolewał w encyklice swej z d. 24. listopada 
roku zeszłego, przybywa nowe, a tem bar- 
dziej zasmucające, że pochodzi ze strony 
państwa „które dawniej, w najświetniejszych 
czasach ładu chrześciańskiego państw, w uaj- 
ściślejszym związku z stolicą apostolską mę- 
żnie walczyło o wiarę katolicką," 

W allokucyi z d. 22. Maja 1868 Ojciec 
św. musiał potępić ówczesne ustawy wyzna- 
niowe, „obecnie wszakże przedkładane by- 
wają Radzie państwa do uchwały nowe usta- 
wy, wyraźnie zmierzające do tego, aby ko- 
ściół katolicki pogrążyć w ostatecznej nie- 
woli i poddać dowolności władzy państwowej 
a to wbrew postanowieniu OChrystusowemu.* 
Następnie tłumaczy Ojciec św. nadprzyrodzo- 
ną władzę rządu kościelnego wyłuszczając, 
o ile ta władza naruszoną zostaje ustawami 
wyznaniowemi. „Wobec tych ustaw — po- 
wiada encyklika — kościół Chrystusowy we 
wszystkich nieledwie stosunkach swego dusz- 
starownictwa uważany jest za podległy zu- 
pełnie rządowi państwowemu; wypowiedziano 
to otwarcie w motywowanym sprawozdaniu 
odnośnem i postawiono niejako za zasadę. 
Z tego to stanowiska wyprowadzają także, 
iż rząd palstwowy na mocy swej zwierzchni- 
czej władzy panować winien i czuwać nad 
kościołem tak samo jak nad innemi świec- 
kiemi stowarzyszeniami i wydawać ustawy o 
rzeczach duchownych tak jak świeckich.“ 
Przeciw temu przytacza papież zdanie św. 
Ambrożego: „Nie wierz, przeceniając się, 
że nad boskie prawo posiadasz inne. Nie 
przeceniaj się, ale ulegaj Bogu. Napisano 
jest: Bogu, co jest boskie, cesarzowi, co ce- 
sarskie. Do cesarza należą zamki, kościoły 
do kap!ana.* 

Dalej powiada Pius IX. „Co się zaś 
tycze ustaw owych, którym za ustęp służy 
motywowane sprawozdanie, to w porównaniu 
z ustawami pruskiemi zdają się one umiar- 
kowanemi, w rzeczy samej wszakże są one 
tegoż samego ducha i charakteru co tamte 
(rationis et indolis) i gotują kościołowi w Au- 
stryi takąż samą zgubę.“ 

Ustęp następny omawia zerwanie kon- 
kordatu i nowy przeciw temu zawiera pro- 
test. Papież odpowiada tym, którzy zasła- 
niają się pozorem, jakoby dogmat o nie 
omylności sprawił w stosunkach kościoła 
zmianę, temi słowy: „Jeśli znajduje się 


złożył referat a w miejsce jego wybrała | w Austryi kilku takich, którzy pod takiemi 


komisya dep. Stefiensa. 


p zorami wyrzekają się wiary katolickiej, to 
trwa w tej wierze zawsze Najjaśniejszy Mo- 


narcha ze wszystkimi SŚwymi sławnymi 
przodkami i z całym Swym Domem cesar- 
skim, oraz trwa w niej większa bez porów- 
nania część ludności, której nadawane by- 
wają ustawy oparte na takich pozorach.* 
W końcu spodziewa się Ojciec Św. po 


biskupach że bronić będą praw kościoła, | 


„I nas dobrą otuchą napeinia oddanie się i 
"wiara (pietas et religio) naszego najmilszego 
Syna w Chrystusi . cesarza i króla Fran 
ciszka Józefa, którego ` onownie zaklinaliśmy 
listownie, ażeby nie dopuścił. tego, iżby w roz- 
ległem państwie Jego kościół popadł w hań- 


biącą niewolę a katoliccy poddani Jego | 


w największe pognębienie,* 


Niemcy. (Z parlamentu niemieckiego). 
Posiedzenie z duia 12. marca; na porządku 
dziennym wniosek Vahlteicha, żądający wy- 
puszczenia na wolność deputowanych socya- 
listów Debela i Liebknechta na czas trwa- 
nia sessyi parlamentarnej. Wnioskodawca 
wykazywał, że wniosek jego nie stoi wcale 
w sprzeczności z $. 31. konstytucyi Parla- 
meut ma obowiązek reklamować swych człon- 
ków, którym wyborcy poruczyli współdziała- 
nie przy obradach nad ustawami. Do cze- 
goż doszlibyśmy, gdyby rządom wolno było 
uwięzić wszystkich niemiłych i niewygo- 
dnych posłów? Odpowiecie mi panowie, że 
ufacie bezstronności sędziów. My zrobiliśmy 
tak gorżkie doświadczenie pod tym wzglę 
dem, że zaufania tego nie podzielamy; pro- 
ces Bebela i Liebknechta uważa cały świat 
za tendencyjny. Jeżeli panowie odrzuwicie 
nasz wniosek, będzie lud musiał przyjść do 
przekonania, że uczyniliście to w złej wierze 
i z nienawiści przeciw tym deputowanym. 
Trzymać Bebela i Liebknechta w więzieniu, 
znaczy wyrządzać krzywdę ich wyborcom. 
Poseł Meyer z Torunia przemawiał przeciw 
wnioskowi i wykazywał, że artykuł 31 kon- 
stytucyi państwowej sprzeciwia się wypu- 
szczeniu na woluość uwięzionych dwóch po- 
słów. Poseł Mallinkrodt, oświadczając się 
także przeciw wnioskowi, nadmienił, że ży- 
czyłby sobie wprawdzie widzieć panów Be- 
bla i Liebknechta w parłamencie — bo so- 
cyalna demokracya nie dość silnie jest je- 
szcze reprezentowaną, a im więcej miałaby 
w parlamencie zwolenników, tem rychlej 


spostrzegłby się lud, że liberalizm i socyalua | 


demokracya to dwie rodzone siostry, równie 
niebezpieczne dla kraju Mimo to wszakże 
popierać nie może wniosku. 

Następnie zabrał głos poseł Donimir- 
ski i w imieniu Polaków, którzy podpisali 
wniosek Valteicha złożył następujące oświad. 
czenie : 

„Uznajemy za sprawiedliwe i poży- 
teczne, aby wszystkim mniejszościom dozwo- 
lonem było według możności wypowiedzieć 
tutaj swe Życzenia i zapatrywania bez 
względu na różnicę ich przekonań politycz- 
nych. Ważnem dalej w szczegółowym tym 
wypadku wydaje nam się, aby sprawa po- 
ruszona przez powyższy wniosek przyszła 
przed plenum Izby pod dyskusyę parlamen- 
tarną, nie przesądzając jeduakże i nie iuter- 
pretując kwestyi konstytucy]nej, jak w ogóle 
nie mięszamy się w szczegółowy rozbiór kwe- 
styi konstytucyjnej w obec koustytucy! nie- 
mieckiej, która wbrew naszej woli i wyra- 
źnemu z naszej strony oświadczeniu narzu- 
coną nam została. Wzgląd ten był jedyną 
przyczyną naszych podpisów a w ścisłej 
konsekwencyi przytoczonych tu powodów nie 
zapuszczamy się w szczegółowe wywody po- 
tuszonej powyższym wnioskiem kwestyi i z 
tych samych powodów wstrzymamy się od 
głosowania nad wnioskiem pp. Vahlteicha i 
Hasenclevera.* 


Zabierali jeszcze głos w obronie wnio- 
sku posłowie Kryger (Duńczyk) Ľwald i Ha- 
senclever, poczem przystąpiono do głosowa- 
nia. Wniosek odrzucony prawie jednomyśłnie; 
za nim głosowali tylko socyaliści dalej se- 
paratyści, Ľwald, Sonnemann, a z postępow- 
ców Wiggers, Träger i Bauks. 

— Komissya parlamentu do spraw woj 
skowych załatwiła 18 marca w pierwszem 
czytaniu cztery pierwsze paragrafy ustawy 
wojskowej. $. 1. (ozuuczeuie stopy pokojo- 
wej na 401.659 ludzi) odrzuvony został 
wszystkiemi głosami przeciw czterem. Gło- 
sowuli za nim tylko konserwatyści i wolno- 
kouserwatyści. yy. ż bę uchwalono 16 glo- 
sami liberałów i konserwatystów przeciw 
postępowcom i człoukom centrum. W roz- 
prawach uad $. 1 odrzucono Wniosek cen- 
trum, aby dwuletnia służba stonowiła pod- 
stawę stopy pokojowej; tylko środek za 
tym wuoskiem głosował. Odrzucono także 
wujosek hr. Bethusy-Huc, aby przyjąć trwa- 
lą stopę pokojową 385 00, zamiast 401.65) 
a to wszystkiemi giosami przeciw głosom 
konserwatywnym. Liberaływzywają rząd, a- 
by się oświadczył w drugiem czytaniu za 
przypuszczeniem miuimaluej cyfry 360.000 
Wniosek Richtera do $. 2g0 odrzucony zo- 
stał wszystkiemi głosami przeciw centrumi 
postępowcom. 


— Berlińska Post donosi, że stan zdro- ' ciążliwych obowiązków przywódzey. Nie tak | í rańskie , 
Dismarka dotychczas wcale się nie to łatwo zresztą, jakby się wydawać mogło, la Guardia, Arganzon i Vitoria, lecz załogi 


wią ks 


| polepszył. Atak newralgiczny był tak silny 
|jak w r. 1866. 

— (Germania zapewnia, że nieprawdzi- 
wą jest rozpowszechniona w kołach parla- 
| mentarnych wiadomość. jakoby sfery decy- 
|dujące zmieniły swą dotychczasową posta- 
wę wobec dyet poselskich, Kanclerz jak 
dawniej tak i teraz przeciwny jest dyetom , 
|a to wystarczy by przewidzieć los odnośnej 
| uchwały parlamentu. 


Francya. W kołach parlamentarnych 
zajmują się żywo przedłożeniem rządowem 
o utworz niu drugiej izby Gdy elaborat zo- 
stanie uk ńezony, wniesie go rząd do komi- 
syi koustytucyjnej, lecz dopiero po ukończe- 
| niu rozprawy wad projektem ustawy wy- 
| bor-zej 
| Sprawozdanie deputowanego Batbie o 
tym projekcie, nie za'az jeszcze przedłożo- 
|nem zostanie zgromadzeniu narodowemu. 
| Utrzymują, że Izba wersalska odroczy się 
| wcześniej, niż dotąd powszechnie utrzymy- 
wano, gdyż oprócz ustawy o podatku od soli 
i interpelacyi Gambetty nie ma ona nie tak 
bardzo nagłego do załatwienia. —  Deputo- 
wanego Pouyer-Quertiera zamianowano, jak 
słychać, komisarzem dla rokowań z Anglią, 
Hollaudją i Belgją w sprawie podwyższenia 
podatku od cukru rafinowanego. 

— Korespondent paryzki wiedeńskiej 
Presse donosi 10 b. m.: „Gambetta bawi 
obecnie z naczelnym redaktorem République 
Francaise, Spullerem, w Bordeaux. Nie trudno 
| domyśleć się, co spowodowało byłego dykta- 
tora do zrobienia tej wycieczki Gambetta 
|chciałby odwieźć tamtejszych wyborców od 
naśladownictwa wyborców departamentu Vau- 
cluse i nie dopuścić wyboru Raspaila. 

Przed odjazdem miał Gambetta jedne- 
|mu ze swych przyjaciół politycznych oświad- 
czyć, że strounictwo repuvl:kańskie powinno 
dać dowody umiarkowania zwlaszcza przy 
wybora h uzusełniających, których wynik na 
korzyść stronnictwa tego jest zapewnionym. 
Ideałami republikańskich kandydatów są dziś 
w oczach Gambetty, Lepetit, Brame i t p. 
to jest mężowie, którzy zbiegłszy z obozu 
konserwatystów i uliegając się o głosy re- 
publikanów, nie przerażają swym wyborem 
mieszczaństwa i jasno dowodzą, że mieszczań- 
stwo francuzkie pozbyło się już swych u- 
przedzeń do republikanów izaczyna oswajać 
się z myślą zaprowadzenia stanowczej repu- 
blikańskiej formy rządu. — „Powinniśmy się 
więcej cieszyć, miał (rambetta powiedzieć, 
| jednym nawróconym konserwatystą, niż dzie- 
| sięcioma tak krew czerw nymi republikanami, 
którzy w tej chwili do niczego nie są nam 
| przyd tni“. Gumbecie chodzi więc a uniemo- 
|żliwienie kandydatury Raspaila, którym od 

pół wieku straszy konserwatystów i który w 
poró» naniu z Ledru Rollinem żadnych prawie 
| niema zdolności politycznych, czego dał do 
| wody zasiadając przez długi czas jako de- 
putow»ny w iele prawodawczem. Mówią, że 
Ga : becie powiodło się już wynaleźć odpv- 


głównych dzienników w Bordeaux Gironde i 
Tribune. Zresztą zauważyć należy, że osta 
teczne postawienie kandydatury, przysłuża 
kongresowi delegatów gmin wyborczych, który 
w tych dniach w Bordeaux się zgromadza 
W obec uchwał tego zgromadzenia będą 
musiały zamilkąć wszelkie skrupuły oso- 
biste,” 

Mimo wszelkich zabiegów bonapar- 
tystów, odmówił ks. Napoleon swego udziału 
w manifes acyi 16. Marca w Chislehurst. 
„Czerwony książę* chca prowadzić politykę 
na własuą rękę Jeden z najwierniejszych 
zwolenników br. Chamborda, dep. Casenove 
de Pradines zaprzecza w liście otwartym, 
pisanym do Esperance Gu peuple, jakoby hr. 
Chambord ganić miał tych swoich przyjaciół 
którzy głosowali za septenatem, — Miast. 
Epinal ma stanowić centrum wielkiego oszań- 
cowanego obozu, który założony zo-tanie w 
jego okolicach. Kilku oficerów sztabu jene- 
ralnego udało się tam dla nadzorowania ro- 
bót przedwstępnych. 

—  (esarzewicz przesłał  Ollivierowi 
telegram następujący: „Io p Emila Olivier, 
Rue Desborde, Valmory 17, Passy przed Pa- 
ryżem. Ze wzruszeniem odczytałem wymowny 
ustęp pańskiej mowy, która wyraża uznanie 
dla cesarza, Dziękuję Panu za to,“ 


i wieduieg , kandydata w osobie dymisjowauego 
niedawno adjuukta gminuego, Tarant. Przy- 
jaciele Raspatla muszą być mocno oburzeni 
na Gambetię za jego imterwencyę przeciw 
kandydaturze Raspala Tak prz najmniej 
wnosić m żna z nader namwiętuej p lemiki 

Anglia, W tych dniach odbyli człon- 
kowie dymisyonowanego gabinetu konferen- 
cyę, na której rozbieruno kwestyę, kto ma 
objąć przywództwo stronnictwa liberalnego. 
Engl. Corr. dowiaduje się z pewnego źródła, 

ER koulerencyi tej nie powzięto Jeszcze 
stanowczej uchwały. Były prezydent gabi- 

netu pragnie spokoju i cherałby przez pe- 

wien czas przynajmniej być wolnym od u- 
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znależć następcę Gladstona; zasługi bowiem 
polityczne, znakomite zdolności, nazwisko 
popularne nie są jeszcze dostatecznemi 
przymiotami; przywódzca przedewszystkiem 
winien mieć zaufanie wszystkich  frakcyj 
stronnictwa. Jak liczne są względy. które 
przy wyborze przywódzcy stronnictwa wcho- 
dzą w rachubę, dowodzi najlepiej artykuł 
Daily News, Dziennik ten wylicza wszystkich 
najznakomitszych członków stronnictwa li- 
berainego i przy każdym wykazuje, iż brak 
mu kwalifikącyi do objęcia przywództwa. 

; Jako pierwszego między tymi mężami 
stanu wymienia rzeczony dziennik byłego 
kanclerza księztwa Lancaster, Johna Brighta. 
Nie ulega najmniejszej wątpliwości iż po 
Gladstonie jest on najlepszym mowcą i naj- 
zasłużeńszym mężem stanu; ale cóż, kiedy 
John Bright reprezentuje tylko jeden od 
cień stronnictwa i nie posiada potrzebnego 
przywódzecy partyi ducha pojednawczego. 
Niezmiernie utalentowanym jest niezawodnie 
Lowe, były kauclerz skarbu a później mi- 
nister spraw wewnętrznych, lecz któż nie 
wie, że Lowe przyczynił się głównie do 
niepopularności gabinetu Gladstona, a zre- 
sztą Lowe jest bardzo miernym mowcą i 
pie zdołałby w danej chwili porwać urokiem 
żywego słowa nawet swoich własnych 
stronników. Childersowi i Góschenowi zby- 
wa na potrzebnej powadze a gdy tak jeden 
jak 1 drugi późne wstąpili do parlamentu, 
nie posiadają jeszcze rutyny parlamentar 
nej. Gdyby Cardwell nie był został człon- 
kiem izby wyższej, mógłby bez najmniej- 
szego oporu zostać tymczasowym przywódz- 
cą stronnictwa liberalnego. Pozostaje więc 
na to stanowisko tylko markiz Hartington, 
którego wielki takt, duch pojednawczy, 
zdolności osobiste, pozycya towarzyska i ma- 
jątek na stanowisko przywódzcy stronnictwa 
liberalnego polecają. 

— Prasa angielska zajmuje się żywo 
rozbiorem kw:styi, jaką ma być nadal po- 
lityka Anglii na Złotych Wybrzeżach. Naj- 
zuakomitszy organ angielski Times, który 
niedawno jeszcze, przed ukończeniem wojny, 
doradzał rządowi zrzec się posiadłości w 
tamtych stronach, oświadcza teraz, że o 
ustąpieniu nawet mowy nie ma, że owszem 
starać się należy o nawiązanie nowych i 
lepszych stosunków z wielkiemi sąsiedniemi 
państwami Mianowicie winien rząd, zdaniem 
pomienionego dziennika, dużyć do zawarcia 
z królem Aszantów traktatu, którsby za- 
bezpieczył przyzwoity modus vivendi między 
obu sąsiadami 

Zburzenie miasta Kumassie wy ołało 
w Anglii niemiłe wr żenie. Times ubolewa, 
że jenerał Wolseley uwiżał za konieczne 
chwycić się tego śrudka. Obawia się teu 
dziennik, by skutkiem tego nie rozpadło się 
państwo Aszautów, a na gruzach tego, uor- 
ganizowanego przynajmniej barbar yńs'wa, 
uie powstała gorsza je zcze barbarzyńska 
anarchia Dziennik Hour wyraża się bardziej 
stanowczo. Upatruje on w czynie jen. Wol 
seleya podobieństwo do gwałtów pierw zych 
zdobywców Mexyku i Peru, i przypomina, że 
odvowiedzialność wojny nie cięży wyłącznie 
na Aszantach 

— Dnia 18. marca jaka w rocznicę 
powstania komuny pary-kiej, odbędzie się 
w Londynie mityng zamieszkałych tam ko- 
munistów i członków Internacyonała. Prze- 
w daiczącymi mityngu tego, który odbędzie 
się w St Georg Mall, mają być „obywatele“ 
Inug, Ra vier 1 Hales. Oprócz ni h przema 
wiać hẹląa jeszcze czł nkowie komuny Vail- 
lant, Theiss, Leon Fraenkel, Seviller, Jafirain, 


Lamoussu, Bvursier i Asparge. Po avgielsku | 


tych miejscowości są tak słabe, iż mogą 
uledz pierwszemu silniejszemu atakowi po- 
wstańców. Jedna tylko Mirauda d:l Ebro 
mając silniejszy garni on, mogłaby w danym 
razie silniejszy stawić opór Karlistom. We 
wszystkich powyżej wspomnianych miejsco- 
wościach wynoszą siły wojsk republikańskich 
co najwięcej 8000 ochotników i 5000 wojska 
regularnego, które mają przeciw sobie 42 
batalionów Karlistów, a zatem około 30.000 
powstańców. Fabryki broni w Areta, Vittaro 
i Durango, i fabryki mundurów w £ibar, 
Plasencia i Aspeitia są w nieustannym ru- 
chu. Główne składy broni, amunicyi, przy- 
rządów wojennych i mundurów zn*jdują się 
w Pena de Plata, Arichulegui, Vera i w Es- 
telli. Jenerał Morioues był d. 6. b. m. w Sau- 
tauder; tu spotkał się z marszałkiem Ser- 
rano, którego prosił o dymisyę, lecz nie 
utrzymał jej. (Ostatnie telegramy doniosły, 
że już został usunięty od dowództwa i wy- 
jechał do Madrytu; p. R.) 

Do Santander przybyły już pierwsze 
posiłki dla armii północnej; są niemi 4 ba- 
taliouy z Kadyxu W tych dniach mają się 
znów rozpocząć operacye prze'iw armii Kar- 
listów oblęgających Bilbao Mówią, że jene- 
rał Lopez Domiuguez przybył na czele dwóch 
brygad i kolumny Lorio Santa Cruz do Mi- 
randy, zkąd ma przez O dunę albo Waltoa- 
sedę operować przeciw Karlistom w Biskai. 
Do San Seb:stian przybyły d 6. b.m pa- 
rowce, aby wojska jenerała Loma zawieźć do 
Santander.“ 


KRONIKA, 


— Posiedzenie rady miejskiej od- 
będzie się jutro o godzioie 6. wieczorem w 
sali ratuszowej. Na porządku dziennym. 1) Dal- 
sze wybory komiesyi, komitetów, deputacyi i 
delegacyi w celu ostatecznego ukonatytuowania 
się Rady a mianowicie wybór: 1, a) 4 człon- 
ków do komitetu zawiadującego miejs, zakładem 
sierót, b) 3 członków do komitetu zawiadują- 
cego zakładem kalek św. Łazarza, c) 3 człon- 
ków do komitetu dla nadzoru ochronek izrae- 
lickich; na propozycyę Sekcyi I.: 2. a) 2 człon- 
ków i syndyka do komitetu zawiadującego fun- 
duszem  pożyczkowym dla rzemieślników — 
mieszczan, b) 4 członków i syndyka dla komi- 
tetu zawiadującego funduszem pożyczkowym dla 
rzemieśliików izraelitów; — 3. siedmiu ezłon- 
ków do komissyi dla rokowań z Towarzystwem 
oświetłenia gazowego; 4. trzech członków do 
komissyi statystycznej; 5. trzech członków do 
komissyi mundurowej; 6. Pięciu członków do ko~ 
missyi zdrowia; 7. siedmiu członków do komis- 
syi dyscyplinarnej; 8, siedmiu członków do ko- 
missyi prawniczej; 4. a) 3 członków do depu- 
tacyi dla szkoły realnej wyższej i dla gimna- 
zyum Franciszka-Józefa, b) 8 członków do de- 
putacyi la Hgo i akademickiego gimnazyum; 
10. a) 2 delegatów do komissyi instytutu ubo- 
gich, b) 2 delegatów do dyrekcyi zakladu głu- 
choniamych; ll. czterech delegatów do Wy- 
działu Towarzystwa ochronek chrześciańskich, 
12. a) delegata do kuratoryi fundacyi ś.p. Jó- 
zefa Torosiewicza, b) delegata do zarządu To- 
warzystwa ogrodniczo-sadowniczego, c) delegata 
do Wydziału gal Towarzystwa muzycznego. — 
Na posiedzeniu poufnem: 13. Wybór delegata 
do Rady szkolnej krajowej. Sprawozd. radny 
Kulczycki 


punan 


— Zima, widać teraz dopiero wzięła się 
dobrze do nas. jakby chciała wynagrodzić so- 
bie grudzień i styczeń, Dziś znów mamy śnie- 
żnicę, 

— Pułk piechoty br. Kellner or. 41 


mówić będzie Karol Marx, prezes [nter | stojący załogą we Lwowie. jak pisze Gratzer 


nacyoaału. 


Hiszpania. Z San Sebastian piszą 
do A. A, Žig.: Wi domo że Karhści zaczęli 
obłęgać twierdzę Bilbao d. 21. lutego. Ba- 
terye Karlistów ustawione są w oddaleniu 
1700 do 1800 metrów od miasta. Siedmna- 
ście dział i cztery moździerze dają nieprzer- 
wanie ognia na miasto. Mówią. że fabryki 
w Aracyi wyrabiają dziennie 6000 nabojów 
dla wojsk oblęgających. W różnych częściach 
miasta pow.tawały już pożary, które między 
innemi zniszczyły gmach kasyna i koszary. 
Fortow: Moro powiodło się zmusić do mil- 
czenia baterye nieprzyjacielskie. Jenerał Kar- 
listów Dorregaray dozwolił cudzoziemcom, 
kobietom i dzie iom opuścić twierdzę. Po- 
wszechnie utrzymują, że Bilbao może się 
Jeszcze przez 20 dni trzymać. Na miasto 
Tolozę, które jenerał wojsk republikańskich 
Loma dobrowolnie o„uścił, nałożyli Karliści 
kontrybucyę, wynoszącą na tydzień 6000 
franków i 1500 racyj żywności. Wkrótce już 
cała Nawarra, Guipuzcoa, Alawa i Biscaya 
będą w rękach Karlistów. Rząd madrycki 
ma w swem posiadaniu na północy tylko 
dwie twierdze: San sebastian i Bilbao. 
W Nawarze tylko jeszcze dwa miasta Pam- 
plona i Tafalla mają słabe załogi, które nie 
są w stanie stawić skutecznego oporu licznym 
oddziałom powstańców. Wprawdzie zajmują 
| jeszcze wojska republikańskie miasta Alava, 


Tgsp. przeniesiony będzie do Wiednia; na jego 
miejsce przyjdzie tu na załogę brzeżański pułk 
piechoty nr. 55. Z innych pułków gal cyjskich 
nr. 77. samborski przeniesiony będzie z Pragi 
do Koeniggraetz, nr 57. tarnowski z Wiednia 
do Kaiser Ebersdorf, oraz batalion strzelców nr. 
12. przemyski z Preszowa do Wien - Mauer, 
Przeniesienia te nastąpić mają częścią w maju, 
częścią zaś we wrześniu, 

— W dzień Śgo Józefa, we czwar- 
tek d. 19. b. m odbędzie się w lokalnośc ach 
kasyna mieszczańskiego wieczorek tańcujący. 
Początek o godz. 8. wieczór, 

* Samobójstwo. Dnia 13. b. m. około 
godz. 7. rano w koszarach na placu Francisz- 
kańskim odebrał sobie życie wystrzałem Z 
własnego karabinu Karol Sladek, szeregowiec 
pułku br Jabłońskiego rodem ze Lwowa, liczą- 
czy lat 22. Powodem samobójstwa była melan- 
cholia 

* Uszkodzenie w skutek szybkiej 
jazdy. Grzegorz Kukorowski woźnica p. Karola 
M. w Chlebowicach jadącwczoraj przed południem 
prędko i nieostrożnie powalił na ziemię na u- 
licy Skarbkowskiej włościankę Maryannę Sokop 
z Dublan i przejechał jej lewą nogę, W łościan- 
kę znacznie w nogę skaleczoną musiano odwieźć 
do szpitalu, woźnicę zaś pociągnięto do odpo- 
wiedzialności. 

* Kradzież płaszcza. Majorowi p. 
Edmundow: H. pod L5 przy ulicy kurkowej 
skradziono w tych duiach ze stajni płaszcz su- 
kienny siwy wartości 20 zł, 


* Znaleziony kólczyk złoty. Wczo- 
raj przytrzymano na ulicy Wekslarskiej Zofię 
Mandziak z Pasiek, która jeden kólczyk złoty 
z koralem niżej wartości chciała sprzedać. Man- 
dziak zeznała, iż ten kólczyk znalazła. 

* Nagła śmierć. W sobotę o godzinie 
11. przed południem zmarł nagle w własnem 
pomieszkaniu pod 1. 7, na placu P. Maryi Śnie- 
żnej Emil Stiken, bezżenny, utrzymujący się z 
własnych kapitałów, Wysłany na miasto służący 
który go zupełnie zdrowego zostawił w pokoju, 
powróciwszy po chwili, zastał swego pana już 
nieżywego leżącego na podłodze z raną na czole, 
którą zadał sobie przy spadnięciu z krzesła. 
Przyczyna Śmierci jeszcze niewiadoma Zmarły 
który niedawno znaczne posiadał kapitaly, zo- 
stawał ostatniemi czasy w przykrem materyal- 
nem położeniu. 

— Ścigany za sprzeniewierzenie 
Jan Juliusz Friedórfer z Wiednia, którego ry- 
sopis podaliśmy niedawno, był, od dłuższego 
czasu dysponentem wiedeńskiej fabryki skór i 
obuwia braci Budiszowskich. Szefowie pokładali 
nieograniczone zaufanie w Friedórferze, tymcza- 
sem w ostatnich dniach przy zestawieniu bi- 
lansu w rachunkach rocznych okazał się ubytek 
33.000 złr. Poszkodowani chcieli w drodze u- 
gody z swym dysponentem załatwić tę różnicę, 
udali się przeto do jego pomieszksnia, ale 
Friedórfer wśród rozmowy wyszedł z pokoju 
bez kapelusza i surduta i już się nie pokazał. 


— Żółty śnieg w wielkiej obfitości 
spadł dnia I, b. m nad ranem na wielkiej prze- 
strzeni w Turanie, Persyi i puszczy Syryjskiej, 
Z okolic Bagdadu piszą o tem niezwykłem zja- 
wisku, że już od wielu dni zwykły śnieg po- 
krył ziemię grubą warstwą. na której tem ła. 
twiej odróżnić się dała 1l% milimetra gruba 
późniejsza warstwa śniegu żółtego, który wy- 
glądał jak bardzo miałka glinka. Przed 10 laty 
taki sam śnieg spadł był w styczniu na Szląz- 
ku; wówczas zjawisko to wytłumaczono tak, że 
chmura śnieżna unosząc się nad piaszczystemi 
puszczami pomięszała się z tumanami kurzawy 
i subtelne cząstki piasku zabrała z sobą. 


— Zdanie Japończyka o Europie. 
Pewien obywatel państwa Mikada zwiedziwszy 
niedawno Europę ogłosił właśnie w dziennnikach 
japońskich wrażenia swe i spostrzeżenia z tej 
podróży. Czytamy tam między innemi: W szko- 
łach europejskich ujrzysz uczniów kiwających 
się nad ławkami, należy to bowiem do tamtej- 
szego systemu wychowania a mą na celu głó- 
wnie zapobieżenie na przyszłość chorobie mor- 
skiej u tej młodzieży, Europejczycy — powiada 
dalej ten znakomity obserwator naszych obycza- 
jów — są doskonałym i do interesów pieniężnych 
i do konia, zbywa im jednak na owem filozofi- 
cznem i literackiem wykształceniu, jakiem w tak 
wysokim stopniu odznaczają się nasi ziomkowie 
(Japończycy). Ich tryb życia zresztą i obyczaje 
zasługują na wszelki szacunek, są bowiem tej 
samej nieledwie czystości, co obyczaje japońskie, 
Namiętności, jak zazdrość, Europejczycy nie 
znają prawie, a pożycie małżonków tak jest 
tam ścisłe, że nie rzadko spotkasz w miastach 
europejskich pary małżonków całkiem jawnie 
i publicznie przechadzające się po pod rękę 


—oOłtarz starorzymski w zupełności 
odkopano niedawno temu w okolicy Cann- 
stadt w Niemczech. Wzniesiony jest na 4 sto- 
py z piaskowca budowlanego a cztery jego bo- 
ki zdobią płaskorzeźby Merkurego, Herkulesa, 
Minerwy i Westy, dość dobrze jeszcze docho- 
wane. Około ołtarza znaleziono czerepy naczyń 
ofiarnych i kości wołu Podwalina ołtarza znaj- 
dowała się pięć stóp pod powierzchnią pola, z 
czego się pokazuje że w przeciągu 17 wieków 
narosła w tem miejscu takiej znacznej grubo- 
ści warstwa ziemi, Był to jak się zdaje ołtarz 
podróżny, na którym podróżni składali bogom 
ofiary, w pobliżu bowiem już dawniej dokopy- 
wano się wyraźnych szczątków gościńca staro- 
rzymskiego. 

— Jezioro Znyderskie w Hollandyi 
może już nareszcie zostanie ostatecznie osuszo- 
nem. Przybyło by skutkiem tego roluictwu hol 
lenderskiemn około 200.060 hektarów dobrej 
gleby, w którą Hollandya tak skąpo od natury jest 
uposażoną, Hollendrzy zresztą którzy bardzo wiele 
obszarów zamienionych już dziś w najprzedniej- 
sze łąki i ogrody wydarli że się tak wyrazim 
morzu, umieją szanować ziemię jak może żaden 
inny naród. 

— Drogi Środek gaszenia ognia. 
Koło Temeszwaru wybuchł był niedawno pożar, 
a że nie było wody w pobliżu zalewano płomie- 
nie z razu winem, którego było w domu podo- 
statkiem. Później sprowadzono wodę, natomiast 
zaś dzielna straż ogniowa, dzięki uprzejmości 
gospodarza gasiła winem — swe pragnienie po 
ciężkiej robocie. 

— Piękny zabytek starożytny wy- 
kopał w Konstantynopola derwisz Hussein na 
wybrzeżu morza Marmora. Jestto ogromny głaz 
marmurowy po jednej stronie na przestrzeni 
kwadratowego metra pokryty płaskorzeźbą, przed- 
stawiającą pięć postaci ludzkich i część konia. 
Głaz ten jest bezwątpienia fragmentem olbrzy- 
miej kolumny Arkadiusza, której piedestal po- 
mimo że bardzo ucierpiał od wielkiego pożaru, 
wpada w oczy na placu Avret Bazar Cala ta 
kolumna niegdyś pokryta była płaskorzeźbami, 
przedstawiającemi czyny wojenne Teodozyusza | 


į 


j Wielkiego i utrzymywała się nawet po zdoby- 


ciu Konstantynopola przez Turków długi czas, 
aż pod koniec wieku 17 została zburzoną dla 
tego, że „Frankowie“ jak Turcy nazywają cu- 
dzoziemeów z Europy, często po krętych scho- 
kach nocą wychodzili na jej szczyt, aby ztam 
tąd podpatrywać pobliskie ogrody haremowe, 
co prawowiernych wyznawów proroka mocno 
gorszyło i niepokoiło 

— Trąba powietrzna z burzą gra- 
dową i*piorunami nawiedziła d. 15.b, m, około 
godziny 6. z wieczora wybrzeże morza Adrya- 
tyckiego pod Adryą. W porcie i za lądzie an». 
czne wyrządziła szkody; mniejsze na morzu, 
gdyż żeglarze dniem przedtem już po wietrze 
poznali grożące niebezpieczeństwo i nie puszczali 
się w drogę, 

— Flet kryształowy po sławnym fle- 
ciście Ludwika Drouet, zmarłym zeszłego roku 
w Bernie a urodzonym w Amsterdamie roku 
1792, wystawiony jest obecnie w wiedeńskiem 
muzeum austryacaiwin. Doskonały ten instrument 
misternie wykonany z tak twardego materysłu 
jakim jest kryształ górski, otrzymał był Drouet 
w roku 1811 w darze od cesarza Napoleona I. 

— Pomnik Ulryka Gieringa, pierw- 
szego drukarza paryskiego z którego prasy w 
r. 1470 wyszła pierwsza książka francuzka, 
odsłonięto dnia 9. b. mm. w sposób bardzo so- 
lenny w paryzkiej bibliotece Sainte- Geneviève, 


* Spis osób, które się złożeniem 
datków pieniężnych od powinszowań 
noworocznych uwołniły. (C. d.) P. Tryblew- 
ski 50 ct., p. Moros 50 ct., pp. Berscy Adam i Syl- 
wester 2 zł., p. Osterman, c. K. major 3 zł. p. Piller 
Kornel, drukarz | zł, p. Olszewski 1 zł, p. 
Keisinger 1 zł., Dr med. A. Kaczkowski i żona 
2 zł, p. F. Szarawski 50 ct., p. Dr M 
Sokal 1 zł., Izba załatwień 30 ct., p. M. Ba- 
czakiewicz 30 ct., p. Fr Bałutowski 2 zł, 
p. K. Klimowicz 1 zl. p Kremer Mojżesz 50 
ct, p. J. Finkler % spółka 50 et, p. br. 
Heydel 1 zł., 1. czeski bank ubezpieczeń 1 zł, 
p. Engel Franciszek 40 et, p. Dr. Czerkawski 
Euzebiusz I zł}, p Szmid Gustaw 2 zł., p. 
Deyma Alfred 2 złr., p Abrahamowicz 1 zł, 
p. Malinowski 1 zł., p Kóhłer Ludwik 1 zł, 
p. Netrebska Aniela 50 ct., p. Zgadzińska 
Apolonia 50 ct., p. Bąkowska Emilia 1 zł. p. 
Hajmann 1 zł, p. Fiszer | z}, p. Hubert 50 
ct, p. Raszek 50 ct., p. Haar Wojciech 4 złr., 
Galic. kasa oszczędności 10 zł, p. hr. Go- 
rayska 2 zł, p. Zima Franciszek I zł, p. 
Gnoiński Aleksander 1 zł., p. Dormus e. k. je- 
neral 1 z}, p. Krawczykiewicz S, ł zł, p. 
G.ubissich c. k. major 1 zł, p. Dr. Szrencel 
1 zł}, p. Dr. Zuker Filip 1 zł., p. W. Szmidt 
1 zł, p. hr. Reyowa 2 zł , p. Dr. Jekeles 1 
zł.,. p Ochocki Józef 2 złr , p. Czerszyk Jan 
Kanty 1 zł, p. SzKkmanowski Franciszek 1 zł, 
p. Puzyna 1 zł., p. Aue Bolesław 1 zł., p. 
Ancuta Maksymilia 1 zł, p. Pawłowski Tomasz 
50 ct, p. Kohlhepp Emil, wojsk nadrad. rach. 
1 zł, p. Dr. Hawranck Ig 12zł, p. Herdliczka 
Maurycy 1 zł, p. Dyszkiewicz Władysław 1 zł, 
p. Szeib Jan 1 zł}, Dudziński Piotr 30 ct., 
N N. I zł, p. Roter Elżbieta 30 ct, p. Tar- 
nawiecki Marceli wł domu 2 zł, p. Sebald 1 
zł, p Dr. Józef Bielski 1 zł, p. M Vivieno- 
wa l zł, p. Morawski 1 zł, Towarzystwo ubez 
pieczeń na życie „Kotwica“ 2 zł, p. Werner 
Karol 3 zł, p Pajgertowa Helena 1 zł, 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Notatki literacko - artystyczne. 


(B) Artyści polscy w Monachium 
gremialnie wzięli udział w obchodzie 25, le- 
tniej rocznicy objęcia przez Kaulbacha dyrekeyi 
tamtejszej Akademii sztuk pięknych, który się 
odbył w ssbatę, 28. luteęo. Na uczcie, jaką 
monachijski świat artystyczny dał w ten dzień 
dla mistrza j bilata wznoszono także toast na 
cześć krakowskiego mistrza Jana Matejki, do 
którego z całym zapałem przyłączyli się wszy- 
scy bez różnicy narodowości uczestnicy obchodu. 

W Kunsthalle monachijskiej zakupiono o- 
statniewi czasy do wylosowania między człon- 
ków następujące obrazy artystów polskich : 
Streitta Pastuszkę gęsi za 200 złr, i Nastrój 
wieczorny za 300 złr.; Kotsisa Powróć z cmen- 
tarza za 250 złr.; Maleckiego Widok leśny za 
600 złr,; Brochockiega Motyw polski za 350 
złr.; Kozakiewicza Tamdeciarz polski za 300 
złr i Soldenhoffa U źródła za 250 złr. 


— Panna Aimée Desclée, pierwsza 
artystka do ról kochanek paryzkiego teatru Gy- 
mnase zmarła w ostatnich dniach na suchoty 
Nad grobem przedwcześnie zmarłej, która by:a 
pierwszorzędną gwiazdą scen francuzkich, w 
wzruszających słowach przemawiał p. Aleksan- 
der Dumas. Teatr Gymnase w dzień pogrzebu 
byl zamknięty, 

— Jubileusz Michała Anioła Buo- 
narotti obchodzony będzie nadzwyczaj uroczy 
ście zwłaszcza we Włoszech dnia 6. marca 
1875 jako 4-setną rocznicę urodzin wielkiego 
mistrza, Rodzina Buonarsttich już zupełnie wy- 
marła ; ostatni jej potomek był Uosimo Buona- 
rotti znakomity prawnik i minister toskański 
ostatniego Wielkiego księcia drugiej poło: 
wie piątego dziesiątka lat tego wieku otwierano 


grób Michała Anioła w Santa Croce, do które- 
go d. 15, marca 1564 złożono zwłoki mistrza. 
Wówczas już tylko garstkę popiołu znaleziono ; 
z wieńca Jaurowego dochował się jeden tylko 
listek, Llpska Illustr. Ztg. świeżo podaje por- 
tret Michała Anioła. 

— Odcezyty naukowe Towarzystwa 
pedagogicznego w bieżącym tygodniu odbędą 
się następującym porządkiem: We wtorek dnia 
17 marca wykładać będzie dr. T Ciesielski 
„O czynnościach żywotnych świata roślinnego“ ; 
w środę p. Władysław Kozłowski „O historyi 
powszechnej“; w czwartek p Jan Amborski 
„O poezyi wieków średnich we Francyi*; w 
piątek dr. Feliks Kreutz „O czynmkach geolo- 
gicznych*; w sobotę dr. T. Ciesielski „O czyn- 
nościach żywotnych świata roślinnego*, 

— Dyrekcya teatru i opery ogla- 
sza, że panie Hubertowa i Szymańska oraz p. 
Kadnowski i Kucyan są obecnie chorzy. Ogłasza 
nadto, że do wzmocnienia chórów potrzebuje 
chórzystów. Kandydaci mają się zgłaszać do 
kancelaryi teatralnej rano między godziną 10 
a listą. 
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GOSPODARSTWO 1 HANDEL. 
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O Ruch na kolejach galicyjskich. 
Jakkolwiek obrót wzrósł w ubiegłym tygo- 
dniu do niepospolitych rozmiarów na głów- 
nych rutach kolejowych naszego kraju — to 
przecież w kołach handlowych utrzymuje się 
zdanie, że ruch ten, dopiero w Maju o iąg- 
nie swój szczyt prawdziwy. Pogoda sprzyjała 
drogom kołowym, po których zawsze po czę: 
ści wlec się jeszcze musi handel zbożowy. 
Zasiewom także dotąd źle wróżyć niema po- 
wodu, a jeżeli Marzec będzie suchy, obawy 
okażą się bezzasadnemi. Zdawałoby się, że 
w obec tak pomyślnych stosunków ceny zbo 
ża jeżeli nie zniżyć, to ustalić się były po- 
winny, tymczasem o jawia się wszędzie 
wielka ochota kupna i tendencya do pod 
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OSTATNIA POCZTA. 


Z Cape Coast Castle donoszą 22. Lu- 
tego: Wszystkie prawie wojska angielskie 
wsiadły już na okręty. Jenerał Wolseley, 
który oczekuje przybycia nowego guberna- 
tora, Berkeleya, opuści Złote wybrzeże 7go 
Marca. — Wojska w odwrocie z Kumassie, 
miały do walczenia z wielu trudnościami, 
mianowicie przy przeprawach przez wezbrane 
rzeki. 

Courant amsterdamski pisze, że król 
kollenderski ciężko zachorował. Między 
ludnością panuje z tego powodu wielki nie- 
pokój. 

Na teatrze wojny w Hiszpanii lada 
chwila oczekują ważnych wypadków. Serrano 
zebrawszy blisko 40.000 ludzi zajął w Som- 
morostro stanowiska naprzeciw frontu Kar- 
listów. Wstrzymuje się on z atakiem, dopóki 
niema pewności zwycięztwa; w razie prze- 
granej bowiem nie miałby poco wracać do 
Madrytu. 

Cesarz niemiecki 
ustawę o ślubach cywilnych 

Mac-Mahon około 26, b m. opuści 
Wersal i przez cały czas feryj Zgromadzenia 
narodowego mieszkać będzie w Paryżu. 

Dziś w Chislehurst odbyć się ma 
dawno zapowiedziana manifestacya bonapar- 
tystów. Cesarzewicz kończy 18. rok ży- 
cia i osiąga pełnoletność. Rouher w to- 
warzystwie 15 deputowanych bonapartystow- 
skich wyjechał jeszcze 12. b. m. na tę uro- 
czystość. 

Moniteur donosi, że rząd francuski 
wkrótce rozpocznie rokowania z biskupami 
i kuryą papieską w sprawie nowego rozgra- 
niczenia dyecezyi w wschodniej części kraju. 

Zgromadzenie narodowe obra- 
duje nad podatkiem od soli. 

Biura Izby wersalskiej wybrały komisyę 
dla zbadania projektu ustawy o przedłużeniu 
pełnomocnictw radców municypalnych. Mię- 


sankcyonował 


wyżki. Świetnie wzmógł się wywóz do Wę. | dzy członkami tej komissyi § jest przeciw 


gier. Kolej Lwowsko-Czerniowiecka 
podała kolejom sąsiednim w ostatnich «śmiu 


| 


T 


projektowi 7 zaś za projektem. 
Disraeli napisał list do swoich wy- 


dniach 81.000 ceta. towarów wywozowy.h i; borców w Buckingham, w którym mówi, że 


przewiozła po swej linii wielkie ładunki 
drzewa budulcowego i warsztatowego. Ruch 
osobowy wzrasta, mianowicie przy pociągach 
pospiesznych. — W obrębie kolei Karola 
Ludwika dowieziono z Rossyi na Brody, 
Podwołoczyska. Tarnopol i Jarosław 185 000 
cent. zboża. Najsiluiejszym był dowóz w 
Podwołoczyskach. Wzmógł się także przewóz 
spirytusu, którego ilość wynosiła w ostatnim 
tygodniu 8300 cetn. — Na rachunek koleji 


Tarnowsko-Leluchowskiej odstawiono ' 


do Ropczyc 27.000 progów kolejowych. No- 
wym żywiołem ruchu były parkiety dla Ros- 
syi, spodium dla cukrowni rossyjskich i węgle 
dla zakładów przemysłowych galicyjskich. 
Na kolei arcyks Albrechta wzmogły 
się przewozy zbożowe, dochód wszakże je- 
szcze mały. Kolej Dniestrzańska nie 
pokrywa ciągle kosztów ruchu, a co gorsza, 
że nie może mieć nadziei rychłego polep- 
szenia. Kolej ta przewiozła 8000 cetnarów 
drzewa, 1100 cetn mąki, 2800 cent. zboża 
i 23800 cent. olejów mineralnych, — Bardzo 
pomyślne, byle tylko nie przemijające roz- 
miary przybiera obrót na kolei węgier- 
sko-galicyjskiej, która w ubiegłym ty- 
godniu codziennie jeden lub dwa osobne 
pociągi ciężarowe wysyłać musiała. Wywie- 
zione do Węgier ładuuki zboża i mąki wy- 
noszą 29.000 centnarów. Kolej ta przyznaje 
stronom osobne bonifikacye transportowe, a 
agenci jej objeżdżają koleje sąsiednie, aby 
ze szkodą kolei północnej ces. Ferdy- 
nanda i c. k. austryackiego towarzystwa 
kolei państwowej sprowadzić obrót na tę 
linię. — Kolej północna ces. Ferdynan 
da na galicyjskiej swej linii słabszy miała 
obrót. Wiele tej kolei czyni uszczerbku kon- 
kurencya kolei Warszawsko - Wiedeńskiej i 
górnoszlążkiej. Obie koleje podrywają takie 
transporty zbożowe, które wśród normalnych 
w musiałyby iść via Kraków-Szcza- 
owa. 


— Sprawozdanie tygodniowe lwow- 
skiej izby handłowej o cenach zboża na placu 
lwow. w ciągu tygodnia od 4go do ligo marca 
1874. Zboża, Pszenica 170 Æ czelna biała 
złr. 1825 — 13.50, czelna czerwona złr. 18 
do 13.25, czelna żółta złr. 12.34 — 18, 
dobra sucha biała złr. 1250 — 18, dobra su- 
cha czerwona złr. 12.50 — 12.75, poślednia 
albo wilgotna złr. 11.75 — 12. Żyto 160 
f6 najlepsze suche złr. 6.75 — 9, średnie 
suche złr. 8.1% do 8.60. Jęczmień 140 £ złr. 
675 7.25. Owies 100 Æ złr 4, do 4.20. 
Zboża strączkowe. Groch 180 fnt. złr. 9.25 
do 9.75. Nasiona. Koniczyca 180 fnt. złr. 
40. — 46. Nasiona olejne. Rzepak zi- 
mowy 150 Ż złr. 8,75 — 9. Lnianka 150 
zir. 7.50 — 7.75. Okowita 80 Tralles 41 miar 
gotowa złr. 19 — 19.1%. Spirytus 80 Tral- 
les, 41 mass na Czerwiec-Wrzesień złr. 21,1% 
do 21,50. 


złożył gabinet z mężów, którzy podtrzymy- 
wać będą instytucye kraju i bronić praw 
wszystkich klas społeczeństwa. 


Teiegramy Gazety Lwowskiej. 


Paryż, 15. marca. Pays donosi z 
Chislehurst: Między cesarzową Euge- 
nią 1 cesarzewiczem a księciem Na- 
poleonem przyszło do zupełnego zer- 
wania, z powodu że książę wzbrania 
się przybyć na 16. marca do Chisle- 
hurst. 

Bayonne, 15. Marca. Silna armia 
Serrana w ilości 35.000 wojska i o 90 
działach operuje przeciw Karlistom, 
którzy mają 35.000 żołnierzy. Jenerał 
Loma przygotowuje pierwszy atak na 
tył armii Karlistów. 

Berlin, 15. Marca. Wiadomość, ja- 
koby książę Bismark brał już udział 
w czynnościach swego urzędu, została 
półurzędownie zaprzeczoną. Bismarck 
dotąd z powodu choroby nie może 
jeszcze powrócić do swych czynności. 


Odpowiedz. redaktor : Władysław Łozińak:, 


Zwracamy uwagę szanownych abonentów na 


Przewodnik naukowy i literacki 


Pismo to, poświęcone naukom, literaturze i 
sztuce, wychodzi jako dodatek do Gazety 
Lwowskiej, Półroczni i całoroczni abonenci 
otrzymują Przewodnik bezpłatnie, Prenume- 
rowany osobno kosztuje 1 złr. kwartalnie. 
PRZEWODNIK zawiera rozprawy naj- 
celniejszych uczonych i pisarzy, jak Augusta 
Bielowskiego, Lucyana Siemieńskie- 
g0, Antoniego Małeckiego, Maurycego 
Dzieduszyckiego i innych. 


Od Administracyi. 


SZEMATYZM królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z Wielkiem księstwem Krakow- 
skiem na rok 1874 jest do sprzedania: 
w dAdministracył „Gazety Lwowskiej“ uli- 
ca Wallowa I. 29. n, po 2 zł. 60 ct. w. d., 
Gubrynowicza Schmidta 
płac sw. Ducha po 3 zł. 20 ct. w. a. 


w księgarni i 


E Op 


Ceny targowe z miesiąca Lutego 1874, 


E D 
$ È 
Następujących E $ 
artykułów : Ej A 
zł.|e. je. |zł Je. |zł le. 
Mec pszenicy 6/75] 6 6/50 
y żyta. 5 4154] 3 4|25 
„ jęczmienia 3)50| 3 3 
n OWSA 1/60] 1 9|— 
„ grochu . 45 |a| = 
„ hreczki. —|-—|-— z! —|-- 
„  kukurudzy 4/52 su es 
„  ziemiaków 16 60] 1/40 
Cetnar siana. . . . | 1/20|-— A U EX 
Sag drzewa twardego | 6 —]|11150 
s miękkiego | 4)2( —|| |= 
Funt mięsa wołowego |— ol—l171—|l16 
Robotnik bez wiktu —|6 EE 


Cennik lwowskiej Izby handl. i przem. 
Lwów, dnia 14, Marca 1874, 

„płacą | żądają 

„mł. jet. zł. jet. 


1. Akcye za sztukę. 


Kolei gal. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Kolei Iwow.-czern.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. gal. po 200 zł. wpłata . 

2. Listy zast. za 100 zł. 
Teow. kred. gal. 5-prent. w. a. . « . » 
Tow. kredyt. gal. 4-pre. w. a. . . 
5-prent. listy zastawne nowe okresowe. 
Banku hipoieczn. gal. Oso WAdgnaść! 
Gal. zakładu kred. włościańskiege 

2. Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne gal. . . . . . 
Pożyczki krajowej z r. 1873 po 6 pr. wa. 

4. Losy. 
Miasta Krakowa . 
Stanisławowa 

5. Monety. 

Dukat holenderski . 
cesarski + 

Napoleond'or >»  »_ 
Pół imperyał rosayjski 
Rubel rosayjski sbrny 

= parpierowy 
Talar pruski srebrny . 
Pruskie bilety kasowa 
Srebro . . 


pa 


* , Oprócz kupona b. 


T 
pou 


=.. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 12. Marca 1874, 


; (Za 100 zł.) 
1. Biag Panstwa. płaca żądają 
Jednolity dług państwa w srebrze . . 73.80 73.90 
a a w bankn .. . . . 69.90 70,— 


ZE 


Przyjechali do Lwowa 
Dnia 15. Marca. 


Hotel Żorza: 

Pp. Hr. Rey M., z Przecławia. — Krzyszto- 
fowicz A., z Trybuchowic. — Wekker A., z Rossyi. 
— Heymann K., z Odessy. 

Hotel Angielski : 
Pp. Bogusz Ł., z Wołynia. — Krajewski A., 


z Dubia. 
Hotel Europejski. 
Pp. Br. Canitz z Tarnopola. — Eismond 
K., ze Stryja. — Juriewicz M., z Grzymałowa. — 


Lichtenstein F., z Miszkolca. — Tarło `J., z Kro- 
sna. — Winnicki H., z Liska, 


Odjechali ze Lwowa. 


dnia 15, Marca. 


Pp. Hr. Dembiński Zdz. do Borynicz. — 
Balicki L., do Wykot. — Chamiec L., do Podwo- 
łoczysk. — Kiciński K., do Krakowa. — Tyzenhaus 
A., do Halicza. — Zabielski I., do Łoszniowa. 


Spostrzeżenia mateorologiozne. | 
z dnia 16. Marca 1974. 

Barometr 737'1 mm. Psychometr suchy — 40C 
Psychometr wilgotny — 40 C. Prężność pary 3'4 
mm. Wilgoć 100 Zachmurzenie 10. Wiatr NW4 
Ozon 7 Opad w mm. z ostatnich 24 godzin —. Uwaga 
01/47 śnieg. 


Poolągi kolejowe: Przychodzą na głów- 
ny dworzec: z Krakowa 55 g. 57. m. rano, 
9. g. 45, m. w nocy i 10. g. 50, m. rano; z Czer- 
niowiec: 8. g. 58. m. rano, 8. g. 45. m. po po- 
ładuia i 11. g.8. m. w nocy;s— z Podwołoczysk 
i Brodów: 4. g. 18. m. rano, 4. g. 8. m. po po- 


Odchodzi do 


łudniu i 10. g. 58. m. w nocy, ze Stryja codziennie 
o 9 godz. 28 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwar- 
tek i Niedzielę o 10 godz. 31 m. w nocy. 

Odchodzą: do Krakowa 5. g. 5. m. rano 
5. g. 5. m. wieczór i 11, g. 28. m. w nocy; — do 
Czerniowiec: 6. g. 17. m. rano, 12. go. 15 m, 
w południe i 11. g. 43 m. w nocy; — do Podw:*ło- 
czysk i Brodów: 12. g, wpołud., 10 g. w nocy 
i 6.g.7.m. rano, do Stryja codziennie o 6 godz, 
35 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwartek i 
Niedzielę o 5 godz. 30 m. popołudniu. 

m Podzamoxza odchodzą do Podwoło- 
czysk i do Brodów: g. 11. 32. m. w nocy i 12. 
£. 26. m. w południe. 


Ruch dyliżansów pocztowych. 


Jarosławia na Belzec | (osobowa) codziennie o godz. 


1 po południu 
7 


ze Lwowa „ Brzeżan (Maliep.) > s » — s 
„„ Sokala (pakunkowa) s n»n HL „ 30 w nocy. 
Przychodzi z Sokala (pakunkowa) codziennie o godz, 2 minut 10 po połud. 
do Lwowa „ Brzeżan j p > 5  „ 15 z rana 
„ Sambora | (Mallep.) 3 5 8, 40, > 
„ Stanisławowa na Stryj j * > 2  „. 10 po półnócy 
Stryja 2 — łud 
5 = ś o połud. 
„ Jarosławia na Balneo | (osobowa) 5 e 1 20 =g 


Uwaga: Poczta pasażerska (Mallepost) przyjmuje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę. 


płacą żądaja 8. Listy zast. losowane. Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 16.50 17.50 
(za 100 zł.) | poż 
Losy z r. 1839 całe a 9 305.— 318.— aż, Tryest. po 100 zł. m. K. sa w Jk —— —— 
1839 piąta cześć . . 266.— 370... | P0W$z. austr. zakł, kred. ziem. 5-pre. w arbr., 94,25 94.50 TE n n 50 zł. w. a. 58.50 —— 
ma % 1854 po 250 zł. 4-pre. , 98.25 98,75 | GAl-zakł. kr. ziem. w Krak. los. w 18 lat. 6-pre.  91.— 91.50 | Waldsteina po 30 zł. m. k. . |. 24,— 24.50 
7 „1860 po 500 zł. 5-pre. , X 108.78 104-| n n” n a 5 n 36 „ 6-pre. —— ——| Windischgratza po 20 zł. m. k. . 20.50 21.— 
A „ 1860 po 100 zł. 5-pre. . . .  . 109.50 110—| a” Hon rad" n » 86 „ Sipół 95.50 96.— | Losy miasta Krakowa . i man 
Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł} . : —— ——— Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. , . e 75— — — = 
Renty Como po 42 lir. austr. o. a A 2880 |, aA : gó 5 pro, . gaso EN Weksle. (Na 4 miosiąca.) 
: al. banku hipot. po 6 pre. . . .— A 
Gał. zakł. kred włośc. po 6 pra. 92.50 —— ZE za A A hot. i 5 KOR CREW 
2. Obligacye indemn, 50/5 za 100 zł. Bank. narod. po 5 gre. . S r —— —— Racin(a ró wi AEA A AA 98.50 98.75 
Gee p = GA Wag. tow. ziem. pa £ i pół pre. 86.25 86.75 | Frankfurt 100 a ROS, 8 93.80 = 
Bukowiny A 1605 go) " * » (rente) po 6 pre C= Hamburg za 100 M. H. . 5 54.75 54.85 
i ż ž on p” „BZ « « d d 
Niżązaj Austryj kd PA 5. Oblig. z prawem pierwszeństwa. (za 100 zł.) | Pary E ji g* 4 A Tato 
Siedmiogrodu . 13.60 74.— | Kol. Albrechta à 300 zł. 5-pre. W. a. . . 19.80 80.— 
węgier 75.25 75.75 | Kol. nadniestrzańska a 300 zł. 5-pie. w. a. . ——  40.— Kura złota. 
Tow. RE zel ETA k (węg. część) a Dukat ces. men. ao = 
00 zł. 5-pre. w grbr. . . . W == 9.50 eł. wagi 5.24 5.25 
2. Akcye. Kol. półn. po 100 zł. m. KA. sa=  9sókasiea ee WE mz a 
Bank ło-austr. po 200 zł. wpłata ka no on _n 100zł. w.a. e e  . 87.— ——| g0frankówka a 8.88 8.89 
IGE FBL dla kai po 160 zł. Ą LS ` eos em Kal. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5 pre. —— —.—| Rosyjski imperyał . —— a= 
Niższo-anatr. tow. eskompt. po 500 zł, GR Sz 8 = — 8 = Il. emisyi . 101.50 102.— | Talar związkowy « R "> ET 
Gal. banku kraj. à 200 zł. wpłata 40 pre, m0) AE n a n w (Uh . ` +. == —.—| Śrebro 1 GA . 105.— 105.25 
Gal. banku hip. po 200 zł. wpłata 50 pre. ETT E E Kol. REN San IV. emisyi à 300 zł. ss 
Gal. banku handl. i przem. A 200 zł. wpł. 40 pre. —— — — -pre. w srbr. . . 0 . . ji =— ' r 
T AN OEE A 00At, gi 5 pe — Z | Węg. gal. kol. à 200 zł. E-pre. w arbr. 75.25 75.75 Telegrafowany kurs wiedeński. 
Banku narodowega . . . 975.— Ea ga 
Kol. naddniest. à 200 zł. w srebr. „ , = LE 6. Losy. mE e ne zł. | at, 
Anstr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 538.— 539,— | Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a. 170.— 170.25 | Jednolity dług państwa w banknotach 69 | 70 
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. . 204.25 204,75 | Ciarego po 40 zł. m. k. hss alatt wet 1 28.—  30.— s m n w srebrze 73 | 85 
Pół. kolej po 1000 zł. w. a. . . 2050.— 2060,— | Tow. żegi. par. na Dunaju po 100 zł. m. K. 94.—  95,— | Losy z 1860 roku . . « . a 103 | 75 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. K. . . - 230.50 231,— | Keglevicha po 10 zł. m. k. . 0 0 a 14.25 14.15 | Akcye bankun wiedeńskiego . 966 | — 
Lwow.-czern. kol. po 200 zł. w. a. w srebr. . 144,50 145, - Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w, a. 24.25 24.75 a n kredytowego . 231 | — 
Kot. Preszów-Tarn. (węg. część) à 200 zł.w areb. —— —.— | Palfiego po 40 zł. m. k. osa 23.75 24.25 | Londyn 10 funtów satariiogów 111 | 90 
Kol. węg. gal. I. A 200 zł. w sreb. . . . —— —-—.| Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolf" 13.75 14,25 | Srebro. e s. s. s à 106 | 25 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. a 522,— 323.— | Salma po 40 zł. m.k. . . . . 32.25 82.75 | Napoleond'or 8 | 92 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. . 156.— 156,50 | St. Genoiś po 40 zł. m. k. 28.50 24.50 | Dukat e , =|= 


EZEKO QM KKA U RE w EE WBÓWY W. 


(830 1—3) 
L. 3650. Na mocy rozporządzenia 


Obwieszezemnmie. 


wysokiego c k. Ministerstwa handlu z 6. 


Listopada 1873 l. 31264 zaprowadza się z dniem 16. Marca b. r. przy urzędzie poczto- 
wym w Niepołomicach służbę listonosza wiejskiego. 
Chody listonosza wiejskiego mają w następującym porządku się uskuteczniać : 


1. W Poniedz'ałek, Środę, Czwartek, Sobotę. 


Z Niepołomic o 6 godz. — m, rano ¿W Piaskach o 6 godz. 10 m. rano 
„ Piasków 08:60 207 R o» Dąbrowej o 7 „ 20 „ , 
- Dąbrowy o 7 „ 30, É $a Szarowie o 7 e 50 „ m 
o Eeme © 9 s =” g è„ Łysokamiach 8 „ 30 „ , 
„ Łysokań o 8 „ 40, > 4, Grodkowicach8 „ 50 p „ 
„ Grodkowic o 9  „ 20 „ przed poł. 0, Brzeziu o 9 „ 40 ,„ przed poł. 
„ Brzezia OO. - aUĄ e s dm Grószkach o 10 „p — „a , > 
» Grószek o 40, TARS s $» Podbórzu o 10 „ 558, g 
„ Podbórza 0 TIE »  ć„ Niepołomicach 11 „ 50 „ „ p 
2. We Wtorek, Piątek, Niedzielę. 
Z Niepołomic o 6 godz — m, rano oW Piaskach o 6 godz. 10 m. rano 
„Piasków o 6 „ 20,» - è» Kłayu | 0 1,7007 
„ Kłayu CA Gas 10S 5 Wa Targowiskach sm Can R 
„ Targowisk o 8 „ 50% z °» Grodkowicach 9 „ 20 „ przed poł. 
„ Grodkowie o 9 „ 50 przed połud. ;„ Łysokaniach o 10 „ —, 5 
„ałysokany o 10% = MO « * ? a Szarowie ono 940% x 
„ Szarowa o IO „ 50, w A ča Dabtowej oll 5, 10, * 
«a Dąbrowy AW „ 20, = a S» Niepołomicach 12 „ 40 m. w połud. 


Skrzynki na 
Brzeziu, Grószkach i Podbórzu. 
Co się niniejszem do powszechnej 


Lwów dnia 27. Lutego 1874. 


listy umieszczone będą w Grodkowicach, Kłayu, Targowiskach, 


wiadomości podaje. 


tun BD m 


Ju. 3650. gm Grunde Erlaffes des Hohen Ë. 


a uu g. 
f. Śanbelsminijteciuma vom 6. November 


1878 3. 31264 wird der Qandbriefträgers-Dienft bei dem Poftamte in Niepołomice mit 16. 


Mórz l. 3. eingeführt. 
Die Begehungżgónge des Landbriefträgera 


werden in nachfolgender Ordnung [tattftnnen : 


1. Am Montag, Mittwoch, Donnerjtag und Samftag. 

%on Niepołomice um 6 Uhr — M. $rib, Sn Piaski um 6 Uhr 10 M. Früh, 
„ Piaski r 8 „w D a a non A O a a 
„Dąbrowa „w do, 30 „low minzatóWA „AM „200 - „Ak 
„  Szarów m ab mai AT „ Łysokanieę, e „ 380,42 
„ Łysokanie «u 08388,0407 „ni „ Grodkowice 8 „ 50 „ „ ., 
„ Grodkowice „ 9 „ 20 „ Bormts „ Brzezie „ 9 „ 40 „ Bormittags, 
„ Brzezie u dd, 50 ., , ee Gk „410, — a 
„ Grószki lOa ly, s „ Podbórze „ 10 „ 55 , X 
„n Podbórze „n Il „ dp «œ $S „ Niepołomice 11 „ 50 ,„ 5 

2 Am Dienftag, Freitag und Sonntag. 

Von Niepołomice um 6 Ur — M. Früh, $ Jn Piaski um 6 Uhr 10 M. Früh, 
» Piaski a C S wr „ 3 „ Kłay 4 1844, 50 zwadE 
„ Kłay | z» Ś m0 w r „ Targowiska y 8 a 40 w w 
„ Targowiska „ 8 „ 50 , 3 „ Grodkowice, 9 „ 20 „ Bormitgż. 
„ (rodkowice „ 9 »„ 50 „ Botmt.4 „ Łysokanie „ 10 p — , 3 
„ Łysokanie „ 10 10 a „ 8 „ Szarow ALON 0 z 
„  Szarow "10737 DO „ Dąbrowa „ Il „ 10 , 
» Dąbrowa - IP sy O OR „ Niepołomice, 12 „ 40 „ Mittags. 

Briefjammelfiften werden in Grodkowice, Kłay, Targowiska, Brzezie, Grószki unb 


Podborze aufgejtellt. 
Was biemit zur allgemeinen Stenntnig 
Lemberg, 27. Februar 1874. 


gebracht wird. 


(666 3—3) Edyk t 


L. 5012. C. k. Sąd krajowy zawiada- 
mia niewiadomego z miejsca pobytu Wła- 
dysława Gollenhoffera, iż przypadł na niego 
z mocy następstwa prawnego spadek po 
siostrze Maryannie Gollenhofferowej z dnia 
22. Marca 1866 zmarłej, który w ciągu roku 
tem pewniej przyjąć powinien, albowiem w 
razie przeciwnym postępowanie spadkowe ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i ustano- 
wionym dla niego kuratorem adw. kraj. dr. 
Faustynem  Jakubowskim przeprowadzone 
zostanie. 


Kraków, 20. Lutego 1874. 


(765 1—3) Obwieszczenie. 


Nr. 6689. C. k. Sąd powiatowy Krze- 
szowicki podaje do publicznej wiadomości, 
iż w skutek rekwizycyi c. k. Sądu krajowe- 
go w Krakowie z d. 28. Lipca 1873 1. 17464 
i dnia 8. Listopada 1878 l. 26834 na za- 
spokojenie pretensyi p. Jtli Kirschnerowej 
w kwocie 59 złr. w. a. z procentem 6 0% 
od 2. Lipca 1872 i kosztami 5 złr. 47 ct., 
4 złr. 87 ct, 2 złr. 88 ct., 7 ułr. 96 ct, 
4 złr. 37 ct, 5 złr., 7 złr. 89 ct. i 5 złr. 
16 ct. w. a. dozwolono licytacyę realności 
pod Ńr. 82 w Brodłach położonej a Jakóba 
Królikowskiego własnej, na dniu 29. Paź- 
dziernika 1872 egzekueyjnie zajętej, a dnia 
27. Marca 1873 egzekucyjnie opisanej, w 3. 
termivach. t. j. dnia 13. Kwietnia 1874, il. | 


zem o 10. godzinie rano, w c. k. Sądzie po- 
wiatowym w Krzeszowicach uskutecznioną 
zostanie. 


Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa w kwocie złr. 90 a. w. Chęć kupna 
mający złoży wadyum w kwocie 10 złr, a. w, 

Warunki licytacyjne i protokoły egze- 
kucyjue można przejrzeć w Sądzie. Wykaz 
podatków zaś w Urzędzie podatk. w Chrza- 
nowie, 

O czem uwiadamia się nieznanych wie- 
rzycieli i tych którymby rezolucya licytacyj- 
na wcześnie wręczona być nie mogła do rąk 
kuratora p. Notaryusza Rudolphi i przez 
edykt. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Krzeszowice 30. Grudnia 1873. 


(164 1—3) Obwieszczenie. 

Nr. 6448. C. k. Sąd powiatowy Krze- 
szowicki podaje do publicznej wiadomości, 
iż na zaspokojenie pretensyi Salamona Fried- 
licha w kwocie 49 złr. 50 ct. z procentem 
6 0% od 19. Kwietnia 1872, już przyznane- 
mi kosztami 5 złr. 84 ct, 3 złr. 59 ct, 9 
złr. 46., 3 złr. 54 ct, 4 złr. T ct, 3 złr. 
69 ct., 5 złr. 57 ct., 6 złr. 47 ct. stosownie 
do rekwizycyi c. k. Sądu krajowego w Kra- 
kowie z dnia 3, Listopada 1873 L. 27442 
rozpisuje się egzekucyjną licytacyę garncarni 
i szopy ciał tąbularnych niestanowiących pod 
Nr. 28. na parceli Nr. 225 w Brodłach po- 
łożonych, własnej, na dniu 28, Stycznia 1878 


egzekucyjnie oszacowane, które w trzech 
terminach, t. j. dnia 13. Kwietnia 1874, 11. 
Maja 1874 i 15. Czerwca 1874, każdym ra- 
zem o 10. godzinie rano w e. k. Sądzie po- 
wiatowym w Krzeszowicach uskuteczniona 
zostanie. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa w kwocie 40 złr. w. a. Chęć kupna 
mający złoży wadyum w kwocie 8 złr. a. w. 

Warunki licytacyjne i protokoły egze- 
kucyjne można przejrzeć w Sądzie, Wykaz 
podatków zaś w Urzędzie podatk. w Chrza- 
nowie. . 

O czem uwiadamia się nieznanych wie- 
rzycieli i tych, którymby rezolucya licv*ncyj- 
na wcześnie wręczona być nie mogła do rąk 
kuratora Notaryusza p. Rudolphiego i przez 
edykt. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Krzeszowice 31. Grudnia 1878. 

(170 1—3) Edykt. 

Nr. 177 c. C. k. Sąd obwodowy jako 
wekslowy w Nowym Sączu zawiadamia p 
Władysława br. Gostkowskiego z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego, że przeciw 
niemu w skutek pozwu wekslowego p. Ho- 
noraty Walenta prez. 9. Lutego 1874 1.777 
nakaz zapłaty sumy weksłowej 300 zł. w. a. 
z procentami 605 od dnia 2. Lipca 1872 
liczącemi i kosztami sądowemi 11 zł. 25 et. 
wydany i takowy ustanowionemu kuratorowi 
p. adw. dr. Jaroszowi z subst. p. adw. dr. 


Maja 1874 į 15. Czerwca 1874, każdym ra- | egzekucyjnie zajęte, a dnia 17, Czerwca 1873 | Bersona doręczony został. | 


Wzywa się przeto p. Władysława br. 
Gostkowskiego, aby swe środki obrony usta- 
nowionemu kuratorowi udzielił, albo sam w 
Sądzie się zgłosił, inaczej bowiem szkodliwe 
skutki sam sobie przypisać będzie musiał. 

Z c. k. Sądu obwodowego. 

Nowy Sącz, dnia 14. Lutego 1874. 


(774 1 8) ©Qbwieszczenie. 


Nr. 4776. W skutek odezwy c. k. Są- 
du obwodowego w Rzeszowie z d 30. Wrze- 
śnia 1873 l. 7243 wyznacza się do przedsię- 
wzięcia przymusowej publicznej sprzedaży 
gruntu w Tyczynie pod Nr. k. 120 położo- 
nego, Wojciechowi i Teresie Kaplitom wła- 
snego, ciała tabularnego nie stanowiącego, 
wedle protokołu zastawniczego. opisania z d, 
16. Stycznia 1872 i pomiaru katastralnego 
z r 1850 z części parcelli 1602 się składa- 
jącego, objętości 1 morga 420 sążni O prze- 
strzeni obejmującego, pod następującemi wa- 
runkami: 

1. Jako cenę wywołania realności pod 
l. 1602 w Tyczynie położonej. ustanawia się 
kwotę 302 złr. 68 et. a w. jako wartość, 
na którą realność ta w drodze egzekucyjnej 
oszacowaną została. 

2. Każdy chęć kupna mający winien 
jest do rąk komisarza licytacyę tę prowa- 
dzącego jako wadyum kwotę 31 złr. a. w. 
złożyć w gotówce lub papierach publicznych 
wartość pieniędzy mających po kursie w Ga- 
zecie Lwowskiej w dniu licytacyę tę prowa- 
dzącym, notowanym. 


Se 


3. Wadyum najwyżej ofiarującego za- 
trzymanem i w cenę kupna wiiczonem, resz- 
cie zaś licytantom zwróconem zostanie. 

4, Do przedsięwzięcia tej licytacyi wy- 
znacza się termina na dzień 15. Kwietnia, 
19. Maja i 22. Czerwca 1874, każdą razą 
w gmachu sądowym w Tyczynie, o godz. 10. 
zrana, do czego chęć kupienia mających wzy- 
wa się. 
Resztę warunków licytacyjnych można 
w godzinach kancelaryjnych w Registiaturze 
sądowej przejrzeć. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 

Tyczyn dnia 10. Stycznia 1874. 
(177 1 3) Edykt. 

Nr. 5225. ©. k. Sąd krajowy w Kra- 
kowie zawiadamia niniejszym edyktem pana 
Feliksa br. Morskiego właściciela dóbr z 
miejsca pobytu niewiadomego. że przeciw 
niemu p. A. S. Kronengolą w Krakowie pod 
dniem 21. Października 1873 do 1. 27331 
o zapłacenie kwot 1150 zł. i 900 zł. w. a. 
wniósł pozew, w załatwieniu którego termin 
do rozprawy ustnej na dzień 27. Kwietnia 
1874 o godz. 10 rano wyznaczono. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego pana 
Feliksa hr. Morskiego nie jest wiadomem, 
przeto c, k. Sąd w celu zastępowania po- 
zwanego na koszt i niebezpieczeństwo tegoż 
tutejszego adw. p Felixa Ncwaka kuratorem 
nieobecnego ustanowił, z którym spór wyto- 
czony według ustawy postępowania sądo- 
wego w Galicyi obowiązującego przeprowa- 
dzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, zby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął. lub też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił, wreszcie innego obrońcę sobie wy- 
brał i o tem c. k. Sądowi doniósł, w ogóle 
zaś aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych użył, w razie bowiem 
przeciwnym, wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać by musiał. 

Kraków, 27. Lutego 1874, 

(809 1—3) Konku rs. 

L. 30. Celem obsadzenia posad c. k, 
Notaryuszów w Sieniawie i Rymanowie roz- 
pisuje e k. Izba notaryalna Samborsko- 
Przemyska niniejszem konkurs. 

Ubiegający się o tę posadę mają w 
przeciągu dni 20 od dnia ostatniego ogło- 
szenia tego konkursu licząc, podania swoje, 
w których wymogi §. 6 ust, not udowod 
nić mają, wnieść do ce k Izby notaryalnej 
w Przemyślu jeżeli należą do zawodu No- 
taryuszów lub Adwokatów przez swoje prze- 
łożone Izby, gdy są urzędnikami sądowymi 
przez swoje przełożone sądy, prywatni zaś 
bezpośrednio. 

Przemyśl dnia 14, Lutego 1874. 

(652 1—3) Ogłoszenie konkursu. 

L. 2336. Na posadę dyrektora urzę- 
dów pomocniczych Lwowskiego c. k. wyż- 
szego sądu krajowego w VIII klasie rangi, 
ewentualnie na posadę dyrektora urzędów 
pomocniczych I instancyi, ewentualnie na 
adjunkta urzędów pomocniczych wyższego 
sądu krajowego we Lwowie w IX klasie 
rangi. 

Ubiegający się o jedną z tych posad 
wniosą swe podania w terminie 14to dnio- 
wym od dnia trzeciego ogłoszenia niniejsze- 
go konkursu do Prezydyum wyższego sądu 


krajowego. 
Lwów duia 12. Marca 1874. 
(853 1—3) Edykt. 


L. 5105 civ. C. k. sąd powiatowy w 
Kutach podaje do wiadomości, że celem 
ściągnienia wywalczonej sumy 29 złr, z pn. 
realność pod l. kons. 456 w Kobakach po- 
łożona, do nieobjętej masy po Iwanie Osy- 
szniuku należąca korpus tabularny nietwo- 
rząca, publicznie w drodze egzekucyi w trzech 
terminach 26 Marca 1874, 16. Kwietnia 
1874 i 7. Maja 1874 każdego razu o9 godz. 
przed południem w tutejszosądowym budynku, 
sprzedaną będzie, a to pod następującemi 
warunkami: 

1. Jako cena wywołania wyznacza się 
cena szacunkowa 52 złr. Realność ta w 
pierwszym i drugim terminie tylko za cenę 
szacunkową. w trzecim terminie i poniżej 
ceny szacunkowej, najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną będzie. 

2. Każden z licytantów oprócz egze- 
kucyi prowadzącego. ma przed rozpoczęciem 
licytacyi wadium 100o ceny szacunkowej 
w gotówce na ręce komisyilicytacyjnej złożyć, 

Po ukończonej licytacji złożone wadya 
licytantom z wyjątkiem nabywcy zwrócone 
będą, wadyum zaś nabywcy w cenę kupna 
wliczone będzie. 

3. Resztującą cenę kupna ma nabywca 
w dniu w którym uchw ła przyjęcia licy- 
tacyi do wiadomości sądu prawomocną Zo- 
stanie w sądzie złożyć, poczem nabywca 
na własne żądanie i koszta, w fizyczne po- 
siadanie nahytej realności wprowadzonym 
będzie. 

Resztę warunków licytacji w tutejszo- 
sądowej registraturze przejrzeć można. 

C. k sąd powiatowy 

Kuty 31 Grudnia 1878. 
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(725 2—3) Edykt. 

Nr. 541. C. k. Sąd obwodowy w Prze- | 
myślu ogłasza niniejszem, że ua zaspokoje- ! 
nie wierzytelności pierwszej austryąc. kasy , 
oszczędności we Wiedniu w sumie 23.625 złr. } 
a w. z pn. odbędzie się w tymże sądzie na ; 
dniu 20. Kwietnia 1874 o godzinie 10. przed- į 
południem przymusowa sprzedaż dóbr Ustya- , 
nowa górna i dolna w byłym obwodzie Sa- | 
nockim, teraz powiecie Ustrzyckim położo - 
nych, do pp. Hieronima Pożakowskiego, Emi- 
la Choroszczakowskiego i Apolinarego Choro | 
szczakowskiego należących, 
ceny szacunkowej i pod warunkami lżejszemi, 
edyktem z dnia 31. Stycznia 1867 1. 17650 | 
w dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej 
z dnia 25. Lutego, 1. Marca i 4. Marca 1867 
Nr. 47, 51 i 238 ogłoszonemi. 

O czem niewiadomą z miejsca pobytu 
p. Sewerynę Riedl zamężną Kurzweil, tudzież 
wszystkich tych, którzyby po dniu 29. Sier. 
pnia 1871 na hypotekę dóbr Ustyanowa we- 
szli, albo którymby niniejsze rozpisanie licy- 
tacyi weześnie lub wcale doręczonem być nie 
mogło, przez kuratora p. adwokata Dr. Re- 
gera zawiadamia się. 

Przemyśl dnia 28. Stycznia 1874. 
(727 2—3) Ogloszenie. 

Nr. 1886. C. k. Sęd powiatowy miej. 
del. w Tarnopolu u tanawia dla Józefa Żu- 
kowskiego Karoliny Magielnickiej i Klary 
Błońskiej lub ich prawouabywców z życia i 

i miejsca pobytu niewiadomych adw. p dr. 
Friihlinga kuratorem z substytucyą adw. p 
dr. Mantla, celem doręczenia dekretu c. k. 
krajowaj Dyrekcyi skarbu z 31. Stycznia 
1874 1 47637 względem zapłacenia podatku 
spadkowego po Józefie Trzemeskiej w kwocie 
255 zł, 8212 ct 

Wzywa się zatem powyższych z życia 
i miejsca pobytu niewiadomych, by informa- 
cye potrzebne kuratorów: ustanowionemu lub 
innemu rzecznikowi udzielili, o tem Sądowi 
donieśli, gdyż inaczej skutki z zaniedbania 
wynikłe, sami sobie przypiszą. 

Tarnopol, dnia 24. Lutego 1874. 

(7128 2—3) Edykt. 


w Kalwaryi podaje się do wiadomości, że 
w dniu l. Lutego 1870 zmarł w Bugaju 
Jakób Fiajkowski z vożostawieniem ko'tycy- 
larnego rozporządzenia ostatnie; woli datto 
Buge:j 6. Grudnia 1869 r., po którym do 
spadku dzieci jego Józef, Jam, Maryauna i 
Wojciech Frajkowscy na mocy ustawniczego 
porządku dziedziczenia są powołani 

Gdy Sądowi niswialomem jest miejsce 
pobytu Wojciecha Frajiowekiego, wzywa się 
niuiejszem tegoż Wojciecha Frajkowskiego, 
¡aby się zgłosił do tutejszego Sądu w ciągu 
jednego roku, licząc od dnia ogłoszenia tego 
edyktu, i wniósł deklarucyą do spadku po 
é. p. Jakóbie Frajsowskim, gdyż w prze- 
ciwnym razie pertraktacya ta spadkowa ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z usta- 
nowionym dlań kuratorem Józefem Frajkow- 
skim przeprowadzoną zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kalwarya, dnia 14. Lutego 18714. 
(658 3-—3) Obwieszczenie. 

Nr. 9354. Celem zabezpieczenia dosta- 
wy około 400 sągów u. u. miary 36 cali 
długiego bukowego, a okolo 130 sągów so- 
snowego drzewa opałowego, dla c. k. Na. 
miestnictwa i podwładnych mu urzędów i 
zakładów we Lwowie, na czas od 1. listo- 
pada 1874 po koniec Kwietnia 1875 odbę- 
dzie się na dniu 2. Kwietnia 1874 o godzi- 
nie 11. zrana w kancelaryi Dyrekcyi urzę- 
dów pomocniczych c. k. Namiestnictwa licy- 
tacya zapomocą pisemnych ofert. 

Wadyum mające się dołączyć do każ- 
dej oferty wynosi 10 0, od ceny. jaką ofe- 
rent żąda zu całą ilość dostarczyć się ma- 
jącego crzewa opałowego. 

Oferty marką stemplową na 50 ct. i 
powyższeni wadyum opatr one. wniesione bré 
mają do Dyrekcyi urzędów pomocniczych 
c. k. Namiestniectwa przed upływem powyż- 
szego terminu. bowiem później wniesione, 
lub według niniejszych wskazówek niespo- 
rządzone oferty nie będą uwzgłędziowe. 

A Warunki dostawy przejrzane być mogą 
w Dyrekcyi urzędów pomecniczych e. k., Na- 
miestnictwa 
Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów dnia 26. Luiego 1874. 


także poniżej | 


L. 5591. Z e. k, Sądu powiatuwego 


(T47 2—3) Edy Bt. 

L 1745. ©. k, Sąd krajowy we Lwo 
wie wiadomo czyni, iż w skutek podan:a 
Józefy Starzyńskiej z dnia 10. Stycznia 1574 | 
do liczby 1745 wniesionego wykreślenie ze 
sumy 46900 złp z pn. w stania biernym 
dóbr Tłuste i Różanówka intabulowanej poło- ! 
wy Petroneli Witwickiej własnej tudzież 34 i 
z drugiej pełowy Ludwiki z Witwickich | 
Jeiowickiej. Karoliny z Witwicekich Padłew- | 
skiej i Jana Witwiękiego własnej zaintabu- 
lowane zostało. i 

Powyższa noi wała doręcza się z życia | 
i miejsca pobytu niemiadamym Petroneli Jé- | 
zefie Witwickiej i Karolinie Padlewskiej do ; 
rąk równocześnie w psobie adw. dr. Grego- | 


rowicza z zastępstwem adw, ur. Szwedzie- 
kiego ustanowionego kuratora. 

Wzywamy niniejszym edyktem pp. Pe- 
tronelę W:tw»icką i Karolinę Padlewską, aby 
w należytym czasie u ustanowionego kura- 
tora, lub też w Sądzie osobiście, albo przez 
innego zastępcę się zgłosiły, i celem przestrze- 
gania swoich praw stosownych środków użyły, 
ile że z zaniechania wyniknąć mogące nie- 
korzystne skutki sobie przypiszą. 

Z c. k. Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 17. Stycznia 1874, 
(118 3-8) Qbwieszczenie. 

Nr. 539.C. k Sąd powiatowy w Dę- 
bicy podaje dó publicznej wiadamości, że w 
celu zaspokojenia wierzytelności kasy siero- 
cińskiej w Dębicy, a względnie niel. Frau- 
ciszki Bardan w kwocie 153 zi 95 ct. w.a. 
z większej 200 zł. a. w. z pu., egzekucyjna 
publiczna sprzedaż 2/3 części realności w 
Dębicy pod l. 86 st. 159 now. położonej na 
rzecz gminy starozakonnych w Dębicy zain- 
tabulowanych na dniu 16. Kwietria 1874 o 
godz. 10 przed południem w kancelaryi są- 
dowej nawet poniżej ceny szacunkowej w 
kwocie 984 zł. a. w. ustanowionej, jednakże 
tylko za taką cenę kupna, któraby na za- 
spokojenie także powyższej wierzytelności 
wystarczyła, się odbędzie. i 

Wyciąg tabularny jak również akt o- 
szacowania w registraturze sądowej przej- 
rzane być mogą 

O czem się obie strony i wadomych 
wierzycieli tabularnych, do rąk własnych, 
zaś tych wierzycieli, którzy po dniu 14go 
Marca 1872 do tabuli weszli, lub którymby 
rezolncya z jakiejbądź przyczyny albo cał- 
kiem nie, albo nie w swoim czasie doręczoną 
być mogła, do rąk kuratora p. Pinkąsa Ul- 
mana i w drodze publicznego obwieszczenia, 
zawiadamia. 

C. k. Sąd powiatowy 

Dembica, dnia 24. Stycznia 1874. 
(715 3—3) Obwieszczenie. 

L. 1188. C. k. Sąd powiatowy w Stryju 
zuwzywa wszystkich, którzyby o życiu lub 
okolicznościach śmierci Herscha Ehrlicha, 
syna małżonków Abrahama i H_ncie Ehrlich 
ze Stryja na dniu 18. Czerwca *854 w Stryju 
urodzonego, a wedle podania w Lipcu 1836 
w Stryju zmarłego, jaką wiadomość mieli, 
by ją w trzech miesiącach tutejsz«mu sądowi 
lub kuratorowi p. adw. dr. Fruchtmanowi ze 
Stryja donieśli 

Ż c. k. Sądu powiatowego. 

Stryj, dnia 15. Lutego 1874. 
Gie e=9) Edyki. 

Nr. 9375. C. k, Sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie oznajmia, że w skutek 
podania p. Kaspra Widackiego, wydał prze- 
ciw p. Włodzimierzowi hr Baworowskiemu 
nakaz płatniczy sumy wekslowej 525 złr. 
w. a pod d. 20. Lutego 1874, l. 9375 i 
ustanawiając dla tegoż ostatniego jako z po- 
bytu niewiadomego, a w razie jego śmierci 
dla tegoż spadkobierców z nazwiska i pobytu 
niewiadomych, celem doręczenia wzmianko- 
wanego nakazu płatniczego kuratora w oso- 
bie p. adwokata Dr. Wszelaczyńskiego, z za- 
stępstwem adwokata Dr. Goreckiego. Zawia- 
damiając o tem p. Włodzimierza hr. Bawo- 
rowskiego, a względnie tegoż spadkobierców, 
wzywamy ich, aby się u wyżej wymienione- 
go kuratora, w celu podania mu środków 
obrony zgłosili, gdyż inaczej sami sobie złe 
skutki przypisać będą musieli. 

Lwów dnia 20. Lutego 1874, 

(7119 3—3) Edy k t. 

Nr. 6944. C. k. Sąd krajowy Lwowski 
wiadomo czyni Michałowi Leszczyńskiemu 
z miejsca pobytu niewiadomemu, że uchwałą 
z dnia 8. Listopada 1873 1. 56476 cesyę je- 
go na dniu 6 Grudnia 1866 zeznaną, mocą 
której on prawo swe do spadku po Grzego- 
rzu Leszczyńskim Tomaszowi Waff odstąpił, 
du wiadomości swej przyjął. 

Ustanawiając dla Michała Leszczyń- 
skiego kuratora w osobie adw. Dr. Jekelesa 
z zastępstwem adw. Dr, Malinowskiego, 
wzywamy tegoż Leszczyńskiego, aby potrze- 
bne ku obronie swej środki dowodowe ku- 
ratorowi udzielił , lub przez innego zastępcę 


|się zgłosił, ileże z zaniechania wyniknąć 


mogące niekorzystne skutki sobie przypisze 
Z c. k. Sądu krajowego. 
Lwów dnia 7. Lutego 1874. 
(762 2—3)  Edykt. 

Nr. 63561. C. k. Sąd krajowy jako 
huudlowy we Lwowie uwiadamia Włodzimie- 
rzą Michlika z pobytu niewiadomego, że u- 
stanawia celem doręczenia uchwały egzeku- 
esjnej z dnia 28. Sierpnia 1873 L 476:1 
wydanej w sprawie Dawida Alter przeciw 
Józefowi Mittig i Włodzimierzowi Michlik 
o zapłacenie kwoty 229 złr. 40 ct, w. a. 
z. p. n. p adw. Dr. Janowicza kuratorem a 
p. adw. Dr. S$emiiskiego substytutem kura- 
tora, dia z miejsca pobytu niewiadomego 
Włodzimierza Michliką, o czem też tego 
ostatniego i przez edykta się zawiądaraia, 
że powyżej powołana uchwała z dma 23, 
Serpnia 1878 L. 47611 równocześnie p, ku- 
ratorowi adw. Drwi. Janowiczowi doręczoną 
zostaje. 

We Lwowie dnia 20, Grudnia 1873. 


O A eaa a 


(7124 3—3) Edykt. 

Nr. 2400. C. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie zawiadamia niniejszym edyktem pp. To- 
biasza Soczyńskiego, Florentynę z Soczyń- 
skich Ludwikowską i Anastazyę Mulkowską, 
że przeciw uim Dr. med. Leonard Voigt 
wiiósł pozew, ua który termia do ustnej 
rozprawy na dzień 15. Kwietnia 1874 go- 
dzinę 10 zrana wyżnac”ono. 

Gdy miejsce pobytu pozwanych jest 
niewiadome, przeto pozwanym na ich koszt 
i niebozpieczeństwo tutejszego adw. Dr. Sty- 
cznia z zastępstwem Dr. Hajdnkiewicza ku- 
ratorem ustanowiono, z którym spór według 
ustąwy przeprowadzonym będzie. 

Zaleca się przęto pozwanym, aby na 
wyznaczonym terminie albo sami stanęli, 
lub też dowody, jakie mają. ustanowionemu 
dla nica zastępcy udzielili lub wreszcie iu- 
nego obrońcę sobie obrali i o tem Sądowi 
krajowemu donieśli; w ogóle zaś, aby do o- 
brony innych środków prawnych użyli ina- 
czej bowiem wynikłe z zaniedbania skutki 
sami sobie przypiszą. 

Kraków dnia 20. Lutego 1874. 

(726 3—3) Edykt. 

Nr. 2109. C. k. Sąd obwodowy w Prze- 
myślu zawiadamia Teresę Tyską a względnie 
jej spadkobierców, że Józef Nuwosielecki, 
Wenanty Nowosielecki i Emilia z Pieniążków 
Nowosielecka, przeciw niej pozew o wykre- 
ślenie ze stanu biernego dóbr Wojt:o%y su- 
my 15166 złp 3 gr. z pn. dnia li. Lutego 
1874 do I. 2:09 przy sądzie tutejszym 
wnieśli,* w skutek czego termin do ustnej 
rozprawy na dzień 21. Kwietnia 1574 o 10. 
godzinie rano wyznaczony został. 

Gdy miejsce pobytu pozwaaej Teresy 
Tyskiej ani jej spadkobierców sądowi nie 
jest wiadome, przeto ustanowił sąd w celu 
zastępywania pozwanej a względnie jej nie- 
znanych spadkobierców kuratorem nieobecnej, 
tutejszego adwokata Dr. p. Skałkowskiego 
z zastępstwem adwokata Dr. p. Regera, 
z którym spór według przepisów sprawoty 
sądowej przeprowadzony będzie. 

Wzywa się zatem pozwaną, aby przy 
rzeczonym terminie albo sama w sądzie się 
jawiła, albo swemu kuratorowi należyte wy- 
jaśnienia do sporu udzieliła lub też innego 
sobie obrońcę obrała, gdyż w razie zanied- 
bania środków obrony, sama sobie przypisze 
złe skutki wyniknąć mogące 

Przemyśl dnia 18. Lutego 1874. 

(829 2—3) Ogłoszenie konkursu. 

Nr. 1962. C. k. krajowa rada szkolna 
ogłasza niniejszem konkurs na dwie posady 
nauczycieli przy 40 klasowej szkole w Tar- 
nobrzegu z płacą roczną 350 złr. w a. 

Prawo prezentowania na te posady 
przysługuje JW, Janowi hr. Tarnowskiemů 

Podania o powyższe posady, opatrzone 
w potrzebne dowody uzdolnienia, należy 
wnieść na ręce c. k. okręgowej rady szkol- 
nej w Rzeszowie najdalej do 10. Kwietnia b. r. 

Z Rady szkoluej krajowej, 

Lwów dnia 5. Marca 1874. 
(746 2-—3) Edykt. 

L. 2212. C. k. Sąd powiatowy w Lu- 
baczowie wiadomo czyni, iż w skutek poda. 
nia Jana Kunca z dnia i2. Maja 1878 dol. 
2212 celem wykazania usprawiedliwienia na 
rzecz Jana i Margerety malż. Marks preno- 
towanej sumy 900 złr. w stanie biernym 
realności w starych Oleszycach pod 1. k. 
247 położonej termin na 4 Kwietnia 1874 
o godz. 9 przed południem wyznaczono. 

O tem zawiadamia się z życia i miej- 
sca pobytu niewiadomy Jana i Margarete 
małż, Marks przez równocześnie dla nich 
ustanowionego kuratora Jakóba Neulsa oby- 
watela z Oleszyc, któremu uchwałę niniejszą 
jednocześnie doręcza się, 

Wzywa się zatem Jana i Margaretę 
małżonków Marks, aby w należytym czasie 
u wymienionego kuratora. lub też w Sądzie 
osobiście, albo przez innego zastępcę się 
zgłosili i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użyli, ile że z zaniecha- 
nia wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sobie przypisać będą musieli. 

C. k. Sąd powiatowy 

Lubaczów, dnia 14. Lutego 1874, 
(731 3—3) Edyk t. 

Nr. 1459. C. k. Sąd powiatowy w finans. 
bowli ustanawia ECK pozwu D 
i Honoraty małżonków Statkiewiczów EA, 
ciw Wiktoryi i Alexandrowi małżonkom Win- 
nickim o oddanie połowy realności pod L k 
537 w Trembowli położonej , połowy domu, 
tudzież ogrodu w objętości 800 sążni kwa- 
dratowych na dniu 25. Maja 1572 dol. 1203 
wniesionego dla z miejsca pobytu i zamie- 
szkania niewiadomego pozwavego Aleksandra 
aakego kuratorem ad aciui p dana 

Ag 50 z Trembowli, któremu pozew 
powyższy się doręcza , wyznaczając termin 
do obrony na dzień 30. Marca 1874 godzi- 
nę 9. zrana i o tem p Alexandra Winnie- 
kiego z tem poleceniem uwiadamia, by usta- 
nowionemu kuratorowi potrzebną informaeyę 
udzielił lub Sądowi innego zastępcę wskazał, 

C. k. Sąd powiatowy, 
Trembowlą 13. Lutego 1874, 


(652 3—3) Edyk t. 

L. 6551. C. k. Sąd powiatowy w Ku- 
likowie podaje do wiadomości, że uchwałą 
c. k. Sądu krajowego we Lwowie z dnia 15. 
Listopada 1873 1. 63592 Wasyl Jach go- 
spodarz w  Mohylanach za marnotraweę 
uznanym i dla niego Hryńko Bosak gospodarz 


w  Mierzwicach kuratorem ustanowionym 
został. y 

Kraków, dnia 9. Grudnia 1873. 
(143 2—3) Edykt. 


Nr. 6957. C. k. Sbd krajowy we Lwo- 
wie wiadomo czyni, iż w skutek podania p. 
Antoniego Czuczawy uchwałą z dnia 5. Lu- 
tego 1874 do liczby 6957 tabuli krajowej 
polecono, by uchwałę Dom. 244 p. 278. n. 
9 her. w stanie czynnym dóbr Wierzbowiec 
zanotowaną odmawiającą prośbie Teodora 
Mrozowickiego i Jana Krzysztofowicza 0 za- 
prenotowanie ich za właścicieli dóbr Wierz- 
bowiec wymazała. 

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomym Teodorowi 
Mrozowickiemu i Janowi Krzysztofowiczowi 
do rąk równocześnie w osobie adw. dr. Gre- 
gorowicza z zastępstwem adw. dr. Nurkow- 
skiego ustanowionego kuratora. 

Wzywamy niniejszym edyktem pp. Te- 
odora Mrozowickiego i Jana Krzysztofowicza 
aby w należytym czasie u ustanowionego 
kuratora, lub też w Sądzie osobiście, albo 
przez innego zastępcę się zgłosili i celem 
przestrzegania swoich praw stosownych środ- 
ków użyli, ile że z zaniechania wyniknąć 
mogące niekorzystne skutki sobie przypiszą 

Ze. k Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 13. Lutego 1874. 
(7151 3—3) Edykt. 

Nr. 954. Stanisławowski c. k. Sąd ob- 
wodowy jako wekslowy z miejsca pobytu 
niewiadomemu Petrowi Moroziuk niniejszem 
wiadomo czyni, że na podstawie wekslu z da- 
ty: Kołomyja 30. Września 1873 na proźbę 
Basi Frank uchwałą z 10. Grudnia 1873 do 
L. 16381 nakaz zapłaty sumy wekslowej 
600 złr. w. a. z pn. przeciw niemu wyda- 
nym i do rąk adwokata Dr. Kwiatkowskiego 
którego z substytucyą adwokata Dr. Dwer- 
nickiego kuratorem dla niego ustanowiono, 
doręczonym został. — Jest tedy rzeczą Pe- 
tra Moroziuka ustanowionemu kuratorowi 
swą informacyę do wniesienia zarzutów wcze- 
śnie udzielić lub innego zastępcę obrać i o 
tem sądowi donieść, inaczej złe skutki z te- 
go wyniknąć mogące sobie samemu będzie 
miał przypisać. 

Z c. k. Sądu obwodowego. 

Stanisławów 4. Lutego 1874. 

(826 3—3) GDikt. 

3. 4419. Bon Seiten des f. f. BezirÉs- 
gerichte jzu Zaleszezyki wird þiemit fundge- 
macht, dab zu Folge des Anjuhens Deg Ë f 
Qandesgericdtes zu Wien vom 21. Oftober 1873 
3 46363 zu der mit Dortgeridtlihen Befheide 
vom obigen Dattum bewilligien erefutiven Feil- 
bietung der dem SŚchuldner Herm Friedrich 
Buchmiiller und Grafen Gustav Rosan gehö- 
tigen in der Gemeinde Alt- Zaleszczyki sub 
Nr. 9 gelegenen in feinem Grumdbuche vor- 
fommenden in der Grundmatrifel vom Jahre 
1820 sub top. Jir. 21 alt/20 neu und sub 
Nr. 15 eingetragenen Grundftiides per 14824% 
OQuadrat-Klafter fammt allen Jugebór und Ned- 
ten unb darauf befindlichen Gebäuden behufə 
Oereinbringung I.a) des auśftehenden Capitals- 
rejteg per 1911188 fl. 64 fr 6. W. in effeft:- 
ven Gilber fammt 534 09 Binjen vom 1. 
April 1870 angefangen. b) der von der am 1 
April 1870 fälligen AUnuitatsrate per 100000 
M. 6. W. vom 1. April 1870, dann von Der 
am 1. Oftober 1870 fälligen Alnuititsrate per 
100000 fl 6. W. vom t. Oftober 1870, bis 
zum jablungstage mit 6 Perzen. zu berechnen: 
den und gleichfalls in effeftiven Silber zu ent- 
richtenden Merzugsentfhóbigung, c) der am 1. 
April und i. Dftober 1870, 1. April und 1. 
Oftober 1871, 1. April und 1. Oftober 1572, 
unb am 1. Upril 1673 mit je 1500 Ẹ. zujame 
men aljo bisher in oer Summe von 4500 fl. 
dit. W. B. V, fällig gewordenen, a'er nicht De- 
richtigten Beauffichtigungsfoften fammt ftuffen- 
meife von jeweiligen Berfalstage zu berechnen- 
den 60% Berzugszinjen, fo wie der fernerhin 
am 1. April und 1. Oftober eines jeden Jahres 
bis zur gónąlihen Tilgung des Darlehens fällig 
werdenden Beauffichtigungśtoften per je 1500 
ð. W. B. V. fammt Werzugózinjen vom Ver- 
fallstage und a) der bezüglih des Darleiheng 
per zwei Millionen Gulden bisher aufgelaufenen 
und von der f. f. priv. allg. öfterr. Boden- 
Erebita-dlnftalt bezahlten Erefutionstoften per 
T14 fl. 27 fr, 6. XW., jo wie der erweiślichen 
wetteren Crefutionsfoften, beziehungsmweife Der 
żur Dedung derfelben beftimmten Caution von 
10,000 fi. 6. W. B. V. II. Bur Qeteinbcin= 
gung a) der auśftepenben Gapitalsjchulb per 
800.000 i. U E E, |. 534 0% Binfen 
vom 1. guu 1870 angefangen, b) der von der 
am 1. Juli 1570 fällig gewordenen Mnuitäts- 
rate per 40000 fl. 6. W. B. V. vom 1. Ju 
1870 angefangen bis gum Bablumgstage mit 
60/, gu berechnenben Mer,ugaentjchidigung. c) 
der beżiiglich des Darlehens per 800.000 ff. i. 
m. bisher bereits aujgelaufenen und von der 
f. f priv. alg. dft. Boben=Grebits=Anftallt ge: 


zablten Gerichtstojten per 254 fl. 78 fr. 6. W. 
jo mie der ermeislichen weiteren Grelutionśto= 
ften beziehungówejje ber zur Dedung derfelben 
bejtiminten Caution von 4000 f. 6. W. B. V. 
drei Terminen und z. auf den 26. März 1874, 
auf den 16. April 1874, und auf den 30ten 
dpril 1874 jedesmal um 10 Uhr Bormittaga 
beftimmt. 

Ais Musrufspreis wird der von der É. É. 
priv. allg. óftr. Boden-Credit-Anftalt Statuten- 
mähig ermittelte = Werth von 7100 Gulden in 
effeftiven Gilber angenommen. — Das feil- 
gebothene Dbjeft wird bei dem erften und 
zweiten Yeilbiethungs-Termine nicht unter dies 
jem Musrujspreije, bei dem Dritten Termine 
jedoch unter demjelben an bie Meiftbiethenden 
feilgegeben werden. 

Bom É. £. Bezirłsgerichte. 

Zaleszczyki, am 5. Şebruar 1874. 

(697 2—3) Edykt. 

Nr. 1197. C. k. Sąd powiatowy w Pod- 
bużu ustanawia wskutek odezwy c. k. Sądu 
obwodowego w Samborze z d. 26, Marca 1873 
l. 4060 do przymusowej sprzedaży przez 
publiczną licytacyę realności pod 1. k. 1 i3 
w Czerchawie położonej , dłużników Wojcie- 
cha i Agnieszki Pichowiczów własnej, na 
rzecz Weroniki Laszkiewiczowej celem za- 
spokojenia sumy wekslowej 340 złr. a. w. 
z odsetkami 6 09 od dnia 20. lipca 1871 
bieżącemi i kosztami sądowemi w kwocie 
10 złr. 88 ct., 5 złr. 36 ct, i 3 złr. 58 ct., 
tudzież kosztami egzekucyi 6 złr. 22 ct., 19 
złr. 86 ct., 3 złr. 87 ct., 15 złr. 24. ct. i 
4 złr. 31. ct. a. w. termin na 23, Marca, 
22. Kwietnia 1 18. Maja 1874, każdego razu 
o 10. godzinie przed południem, w których 
to dniach dozwolona sprzedaż przymusowa 
w tutejszym c. k. Sądzie pod następującemi 
warunkami się odbędzie: 

t) W pierwszych dwóch terminach sprze- 
daż nie niżej ceny wywołania, w trzecim zaś 
za jaką bądź cenę nastąpi. 

2) Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa realności sprzedać się mających, 
które tylko razem sprzedane zostaną w kwo- 
cie 1167 złr. a w. / 

8) Każdy chęć kupienia mający ma 
złożyć 10 0% ceny szacunkowej jako wadium. 

4) Nabywca ma złożyć do depozytu 
sądowego całą cenę kupna w przeciągu 14 
dni po zatwierdzeniu aktu licytacyi. 

5) Po złożeniu ceny kupna wyda się 
nabywcy dekret własności kupionych realno- 
ści i odda mu się takowe w fizyczne posia- 
danie. 

6) Gdyby nabywca czwartego warunku 
niedotrzymał, na jego koszt i niebezpieczeń- 
stwo relicytącya rozpisaną zostanie. 

Sprzedaż ta podaje się niniejszem do 
powszechnej wiadomości dla mających chęć 
nabycia. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 

Podbuż dnia 22 Lutego 1874. 
(612 2—3) Edyk t. 

Nr. 25147. C. k. Sąd delegowany miej 
ski cywilny w Krakowie czyni wiadomem, iż 
w drodze dalszej egzekucyi po dokonaniu 
dobrowolnego zastawniczego opisania gospo- 
darstwa gruntowego pod l. 51 w Bibicach, 
1 po przyjęciu odnośnego protokołu do wia- 
domości t. s uchwałą z d. 23. Lutego 1873 
L. 4115, na zaspokojenie: 

a) kwoty 24 złr. w. a. 
b) odsetków 9 0% od 1. do końca Sier- 

pnia 1873 i 

c) odsetków 12 09 od 1. Września 1878 
do dnia zapłaty. dalej 

d) kwoty 184 złr. 29 ct w. a. i 

e) odsetków 12 0% od dnia 16. Grudnia 

1873 z kosztami egzekucyjnemi przy 
znającemi się w kwocie 8 złr. 26 ct. w. a. 
odbędzie się egzekucyjna publiczna 
sprzedaż gospodarstwa gruntowego w Bi- 
b:cach pod 1. 51 położonego, dłużnicz- 
ki Maryanny Rychlik własnego, ciała 
tabularnego nie stanowiącego, a proto 
kołem de praes. 22, Lutego 1873 1.4115 
zastawniczo opisanego, w trzech termi- 
nach na dzień 1. Kwietnia, 1. Maja i 1. 
Czerwca 1874 każdym razem o godzi- 
nie 9. przed południem, na których to 
dwóch pierwszych terminach rzeczona 
realność tylko wyżej lub według ceny 
szacunkowej na trzecim i poniżej ta- 
kowej sprzedaną będzie. 

Każdy chęć kupna mający złoży przed 
rozpoczęciem licytacyl wadyum w kwocie 
90 złr. w. a. w gotówce lub w papierach 
prawnie na wadyum służyć mogących we- 
dług ich kursu, lecz nie wyżej wartości no~ 
minalnej, 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze tusądowej. 


Kraków 24. Stycznia 1874. 
(610 2—3) Edykt. 

Nr. 20001. W skutek rekwizycyi €. k. 
Sądu krajowego w Krakowie z dnia 29. Lip- 
ca 1873 L. 16740 C. k. Sąd delegowany 
miejski cywilny w drodze dalszej egzekucyi 
prawomocnego nakazu płatniczego z dnia 
25. Lipca 1872 L. 14958 celem zaspokojenia 
przyznanej Salamonowi Dembitzerowi sumy 
wekslowej 66 złr. w. a. z procentem 6 % 


7 


od dnia 10. Kwietnia 1872 i kosztami sądo- 
wemi 7 złr. 68 ct., tudzież egzekucyjnemi 
3 złr. 82 ct, 3 złr. 52 ct, 7 złr. 57 ct., 
2 złr. oraz 17 złr. 4l% ct. w. a. rozpisuje 
egzekucyjną publiczną sprzedaż realności 
włościańskiej w Bibicach pod l. 51 położo- 
nej, dłużników Jana i Maryi małżonków 
Rychlików własnej, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej. 

Do licytacyi tej wyznacza się trzy ter- 
mina na dzień 27. Kwietnia, 25. Maja i 25, 
Czerwca 1874 r, na których pierwszym i 
drugim realność ta tylko za cenę szacunko- 
wą lub wyżej takowej, zaś na trzecim także 
niżej tej sumy sprzedaną będzie. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa 550 złr. w. a. — Chęć kupienia ma- 
jący złoży przed rozpoczęciem licytowania 
wadium w kwocie 55 złr. w. a w gotówce 
lub papierach wartościowych prawnie na wa- 
dyum służyć mogących według ich kursu, 
lecz nie wyżej wartości nominalnej. 

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
tejszosądowej Registraturze. 

C. k. Sąd delg. miejski cywilny. 

Kraków dnia 20. Grudnia 1873. 

(611 2—3) Edyk t. 

Nr. 23553. C. k. Sąd powiatowy deleg. 
miejski dla spraw cywilnych w Krakowie 
czyni wiadomo że: W drodze egzekucyi pra- 
womocnego nakazu zapłaty z dnia 16, Sier- 
pnia 1873 L. 14226, którym Tomaszowi i 
Petroneli Michałkom polecono, aby zapłacili 
c. k. uprzyw. Zakładowi kredytowemu wło- 
ściańskiemu we Lwowie resztującą z więk- 
szej sumy 400 złr. kwotę 315 złr. wraz 
z procentem po 12 0%, od dnia 28. Czerwca 
1872 bieżącym, tudzież dalszym procentem 
zwłoki po 3 0% od kwoty w należytym cza 
sie niezapłaconej i kosztami sądowemi 9 złr. 
98. ct. dozwala się celem zaspokojenia wy- 
mienionych należytości, tudzież obecnie przy- 
znających się kosztów egzekucyjnych 6 złr. 
97 kr. w. a. przymusowej sprzedaży przez 
publiczną licytacyę realności pod L. k. 25 
w Czyżynach położonej, protokołem w dniu 
27. Lipca 1870 przez c. k. notaryusza Ro- 
mana Goebla zdziałanym, a uchwałą z dnia 
13. Marca 1871 L. 2639 do wiadomości są- 
dowej przyjętym na zabezpieczenie rzeczonej 
sumy kapitalnej 400 złr. zastawniczo opisa- 
nej, (które to zastawnicze opisanie obecnie 
na egzekucyjne się zamienia) a to pod na- 
stępującemi warunkami : 

1. Za cenę wywołania stanowi się su- 
mę dwa tysiące (2000) zł., jako wartość 
szacunkową wziętą za podstawę do wymiaru 
wysokości danej przez egzekwujący zakład 
pożyczki. 

2. Każdy chęć kupienia mający złoży 
przed licytacyą do rąk komissyi licytacyjnej 
jako zakład Igo sumy wywołania t. j. kwo 
tę 200 złr. a. w. w gotówce, w obligacyach 
państwa, w listach zastawnych towarzystwa 
kredytowego, albo też w listach zastawnych 
c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego wraz z kuponami nie zapadłemi a to 
według kursu w ostatniej „Gazecie Lwow- 
skiej“ ogłoszonego; prowadzący egzekucyę 
zakład kredyt. włościańszi uwolniony jest 
jako licytant od składania wadyum. 


3. Celem uskutecznienia tej licytacji 
rozpisuje się trzy termina licytacyjne, na 
dzień 26. Marca, 16. Kwietnia i 21. Maja 
1874 r. na pierwszych dwóch terminach re- 
alność ta tylko za cenę wywołania lub wy- 
żej niej, zaś na trzecim terminie także i ni- 
żej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

4. Nabywca obowiązany będzie połowę 
ceny kupna wliczając w nią zakład 200 złr. 
a. w. złożyć natychmiast po ukończonej li 
cytacji do rąk komissyi licytacyjuej, drugą 
zaś połowę po prawomocności aktu li yta- 
cyjnego, poczem mu dekret własności wyda- 
nym, ciężary hypoteczne na cenę kupna prze- 
niesione i nabywca za zgłoszeniem się w fizy- 
czne posiadanie tej nabytej realności wpro- 
wadzonym zostanie. Gdyby prowadzący egze- 
kucyę zakład kredytowy włościański powyż- 
szą realność za niższą cenę nabył, aniżeli 
jego przyznana należytość wynosi, natenczas 
uwolniony będzie od składania ceny kupna 
a po należytem zlikwidowaniu del= = ! wła- 
sności otrzyma 

Kraków dnia 3ł. Stycznia 1874. 

(608 2—3) Edykt. 

L. 68125. 0. k. Sąd krajowy we 
Lwowie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
gminy Lubycza Kniazie, przeciw Anieli Mat- 
czyńskiej, Marjany Sżyczyńskiej i spadko- 
bierców Izaaka Leona Kolischera z dnia 24. 
Listopada 1873 do liczby 68125 o wykreśle- 
nie nieusprawiedliwionej prenotącyi prawa 
dzierżawnego dóbr Huty Lubyckiej, Dom. 
84, pag. 304 n. 11 on do L. 10849824, 
z odnośnemi Dom. 252, p. 142 n. 56 on, 
57 on & Dom. 295, p. 436, n. 30 on, dla 
Anieli Matczyńskiej ubezpieczonego wraz 
z nadciężarami a) Inst. 251, p. 23I n, 1 
on, prawem dzierżawy dla Maryanny Sty- 
czyńskiej, b) Inst. 251, pag. 232 n, 8 on, 
dla Leona Kolischera prenotowaną 
550 złr. z dóbr Huta obedyńska. 


sumę | 


Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomym Anieli Mat- 
czyńskiej i Marjannie Styczyńskiej do rąk 
równocześnie w osobie adwokata Dra P::piela 
z zastępstwem adwokata Dra Smiałowskiego 
ustanowionego kuratora. 

Wzywamy niniejszym edyktem powyż 
wymienionych z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomych, aby w należytym czasie u usta- 
nowionego kuratora, lub też w Sądzie oso- 
biście albo przez innego zastępcę się zgło- 
sili i celem przestrzegania swoich praw sto- 
sownych środków użyli, ile że z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypiszą. 

Z c. k. Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 27. Grudnia 1873 

(604 3—3) Obwieszczenie. 


L. 4074 C. k. sąd powiatowy w Tu- 
chowie podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, iż w celu zaspokojenia przyznanej 
Janowi Kawie od Wojciecha Kawy z Kar- 
wodrzy sumy 140 złr. kosztów sądowych i 
egzekucyjnych: 3 złr. 97 ct. 4 złr. 24 ct. 
9r'a et. i obecnie w zmniejszonej ilości 11 
złr. 2042 ct. przyznanych kosztów egzeku- 
cyjaych zostanie gospodarstwo rustykalne 
pod lk. 26 w Karwodrzy położone, do Woj- 
ciecha Kawy należące, w 3 terminach, a to 
dnia 21. Kwietnia 1874 dnia 5. Maja 1874 
i dnia 19. Maja 1874, każdą razą o 10 go- 
dzinie na miejscu w Tuchowie najwięcej da- 
jącemu, przy 1. i 2 terminie tylko za cenę 
szacunkową lub wyższą przy trzecim zaś 
za jaką kolwiek bądź cenę pod następują- 
cemi warunkami sprzedane: 

1. Za cenę wywołania ustanawia się 
sumę 2400 ct. jako cenę szacunkową, a 
każdy chęć kupienia obowiązanym jest przed 
licytacyą sumę 240 złr. jako © dyum do 
rąk licytacyjnej komisyi złożyć, które wa- 
dyum nowonabywcy w cenę kupna sprzeda- 
ży wrachowanem, innym zaś licytantom ua- 
tychmiast zwróconem zostanie. 

2. W 30 dniach po prawomocnosci 
rezolucyi zatwierdzającej akt kupna kupi- 
ciel obowiązanym jest resztującą sumę ku- 
pna sprzedaży w gotówce lub w papierach 
publicznych według kursu, nie wyżej war- 
tości rzeczywistej do depozytu sądowego 
złożyć; poczem temuż dekret dziedzictwa 
wydanym i takowy na swój koszt, na żą- 
danie, w posiadanie tegoż gospodarstwa 
wprowadzonym będzie, 

Inne warunki licytacyjne, mają być 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzane, 
zaś co do podatków, wiadomość w c. k. u- 
rzędzie podatkowym w Tarnowie zasiągnięte. 

Tuchów dnia 31. Grudnia 1873, 

(682 3—3) Edyk t. 

Nr. 1753. C. k. Sąd powiatowy w Do- 
bromilu podaje niniejszem do wiadomości 
publicznej, że wskutek odezwy c. k. Sądu 
obwodowego w Przemyślu z 7. Maja 1873 
L. 3090 celem zaspokojenia wywalczonej 
przez Mojżesza Stein przeciw Antoniemu 
Fastnacht sumy wekslowej 60 złr. a. w. 
z procentami po 6 9 od dnia 2. Sierpnia 
1373 bieżącemi i kosztami sądowemi i egze- 
kucyjnemi w kwotach 6 złr. 87 ct, 3 złr. 
87 ct., 3 złr. 49 ct., 10 złr. 24 ct. i 8 złr, 
35 ct. w. a. ekzekucyjną licytacyę połowy 
realności we Falkenbergu pod L. k. 110 po- 
łożonej, według księgi gruntowej dla gminy 
Falkenberg Tom I. pag. 87 dawniej Anto- 
niego Fastnacht obecnie Sury Goldfarb wła- 
snej, w trzech terminach, dnia 20. Marcą 
1874, dnia 24. Kwietnia 1874 i dnia 29. 
Maja 1874 każdym razem w Sądzie tutej- 
szym o godzinie 9 zrana rozpisuje się. Ce- 
nę wywołania stanowi wartość szacunkowa 
tej połowy realności na kwotę 150 złr. a. w. 
obliczona. Każdy z licytujących obowiązany 
jest przed rozpoczęciem licytacyi kwotę 75 złr. 
w gotówce do rąk komissyi licytacyjnej jako 
wadyum złożyć. Najwięcej ofiarujący obowią- 
zany będzie, całą zaofiarowaną przezeń cenę 
kupna, w którą złożone wadyum wliczone 
zostanie, w przeciągu 45 dni po doręczeniu 
mu uchwały, akt licytacyi prawomocnie za- 
twierdzającej, w gotówce do depozytu sądo- 
wego złożyć. Bliższe warunki licytacyi przej- 
rzane być mogą w t. s. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Dobromil 31. Grudnia 1878. 
(T10 3—3) Ogloszenie. 

L. 109. Prezydium c. k. Sądu wyższego 
krajowego we Lwowie mianowało na mocy 
$. 301 proc. karn dla najbliższych posiedzeń 
sądów przysięgłych przy c. k. Sądzie obwo- 
dowym w Tarnopolu, przewodniczącym sądu. 
przysięgłych prezydenta c k. Sądu obwodo- 
wego Franciszka Tilasiewicza, a zastępcami 
tegoż radców c. k. Sądu obwodowego dr. 
Izydora Pasławskiego, Jana Strumieńskiego 
i Alojzego Uhlego. 

Co się niniejszem ogłasza z tem, że 
w skutek uchwały c. k. wyższego Sądu kra- 
jowego posiedzenia Sądów przysięgłych w c. 
k. Sądzie obwodowym w Tarnopolu rozpo- 
czną się dnia 20. Kwietnia r. b. o godzinie 
9 przed południem, 

7. Prezydium c. k. Sądu obwodowego. 

Tarnopol, dnia 2, Marca 1874. 

7* 


(835 3—3) Obwieszczenie. 

Nr. 3527. Przy c. k. Sądzie powiato- 
wym w Zassowie została posada woźnego 
z roczną płacą 250 złr. w. a. i z prawem 
posunięcia się na wyższą płacę etatową o- 
próżnicną 300 złr. i 

Ubiegający się o tę posadę mają swe 
podania w myśl rozporz. wys. Ministerstwa 
dla obrony krajowej z 12. Lipca 1872 1. 98 Dpp. 
należycie ułożone w przeciągu czterech ty- 
godni od dria 15. Marca 1874 liczyć się 
mających do Prezydyum c. k. Sądu obwo- 
dowego w Tarnowie wnieść. 

Z Rady c. k. Sądu krajowego wyższego. 

W Krakowie dnia 4. Marca 1874. 


(795 3-3) Ogloszenie 

dzierżawy oraz przedsiębiorstwa. 
L. 2785. Obok dworca kolejowego wy- 

budować się mającego w miasteczku Muszy- 

nie na linii kolei żelaznej Leluchów-Tarnów 


ną granicy galicyjsko-węgierskiej, posiada 


(797 2—8) Obwieszczenie. 


Nr. 3906. Z dniem 16. Marca 1874 
rozpoczyna swą czynność c. k. urząd pocz- 
towy w Weissenberg (Białagóra) w powiecie 
grodeckim, który się pocztą listową i warto- 
ściową, jakoteż przekazami pieniężnemi do 
100 zł. zatrudniać będzie i swoje połączenie 
z dworcem kolei żelaznej w Kamienobrodzie 
zapomocą dziennie dwurazowych chodów po- 
słańczych utrzymywać będzie, które w na- 
stępującym porządku obiegać mają: 

dziennie: 

z Weissenbergu, nr. 1 o IX godz. 35 min. 
przed południem, 

z Weissenbergu nr. 2 o 5 godz. 40 min. 
po południu, 

w dworcu kolei żel. w Karmienobrodzie nr. l 
o IX godz. 50 m. przed poł. 

w dworcu kol. żel. w Kamienobrodzie nr. 2 
o 5 g. 55 m. po połud. 

Nr. 1. Do i od pociągu nr. 7 z Kra- 
kowa. 

Nr. 
Lwowa. 


2. Do i od pociągu nr. 8 ze 

dziennie: 

z dworca kolei żel. z Kamienobrodu nr, 1 o 
IX g. 10 m. przed poł. 

z dworca kolei żel. z Kamieniobrodu nr. 2 
o 6 g. 5 m. po południu, 

w Weissenbergu nr. 1 o X godzinie 10 m. 
przed południem. 

w Weissenbergu nr. 2 o 6 godzinie 20 m. 
po południu. 

Rzeczonemi pocztami posłańczemi pie- 
szemi przenoszone będą przesyłki warto- 
ściowe bez ograniczenia wartości, jednak do 
3 fnt. wagi. 

Do obrębu doręczenia rzeczonego urzę- 
du pocztowego wciela się Dobrowlany z 
Kopanką, Wola dobrostańska z Jaryną i 
Griinthalem, Kamienobród, Weissenberg i 
Ottenhausen. 

Co się niniejszem do powszechnej wia- 
domości podaje. 

Lwów, dnia 28. Lutego 1874, 


(705 2—3) Obwieszczenie. 

L. 37382. Z dniem 16. Marca 1874 
rozpoczyna swą czynność urząd pocztowy w 
miejscowości Sulechowie, powiecie krakow- 
skim, który się pocztą listową i wartościową, 
jakoteż przekazami pieniężnemi zatrudniać 
będzie Równocześnie rozprzestrzenia się 
jazdy posłańcze istniejące między dworcem 
kolei żelaznej w Krakowie a Bieńczycami aż 
do Sulechowa, które w następującym po- 
rządku obiegać mają: 

dziennie: 
z Sulechowa o VIII g. 25 m. rano 
w Bieńczycach o IX g. 15 „ , 
z Bieńczyc o IX g. 20 m. przed poł. 
w dworcu kolei żelaznej w Krakowie o X g. 
10 m. przed południem. 
Wpływa do pociągu nr. 3 do Lwowa. 
dziennie: 
z dworca kolei żelaznej w Krakowie o ! g. 
po południu. 
w Bieńczycach o 1 g. 50 m. po poł. 
z Bieńczyce o 1 g. 55 m. po poł. 
w Sulechowie o 2 g. 45 m. po poł. 

Odjeżdża z Krakowa po przybyciu po- 
ciągu nr. 3 z Wiednia. 

Do obrębu doręczenia urzędu poczto- 
wego w Sulechowie wciela się gminy: Sule- 
chów, Kocmyrzow., Prusy, Luczanowice, 
Dojazdów, Krzysztotorzyce, Węgrzynowice, 
Głęboka, Karniow i Czulice. 

Oddalenie między Sulechowem a Bień- 
czycami wynosi 1149 mili, a do ekspedyo- 
wania w urzędzie pocztowym w Bieńczycach 
ustanawia się t0 m. czasu. i 

Waga przyjmować się mających prze- 
syłek wartościowych w urzędzie pocztowym 
w Sulechowie ogranicza się do 25 ft od 
przesyłki, muszą jednak i cięższe Innemi 
pocztami lub koleją przybywające przesyłki 
wartościowe rzeczonemi jazdami posłańczemi 
się przewozić, o ile ua to ich objętość i 
pakowność wozu pozwala. 

Co się niniejszem do powsze 'hnej Wia- 
domości podaje. 

Lwów, dnia 19. Lutego i574. 
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skarb religijno funduszowy wielki murowany 
szpichlerz o kilku drewnianych piętrach 
wewnątrz na skład zboża, a obok tego młyn 
o trzech kamieniach, mogący być z łatwością 
przekształcony w sposób amerykański o wię- 
cej kamieniach, 

Zamiarem Dyrekcyi jest dodać potrze- 
bny materyał do przekształcenia młyna w 
sposób amerykański z własnych zasobów, 
poruczyć zaś przekształcenie wedle pewnego 
planu przedsiębiorcy na jego własne koszta, 
a nustępnie wydzierżawić temuż przedsię- 
biorcy obydwa te przedmioty na lat dzie- 
sięć. 

Ubiegający się o tę dzierżawę i o to 
przedsiębiorstwo zechcą wnieść podania swoje 
do zarządu zdrojowego w Krynicy, lub w 
prost do Dyrekcyi w terminie do końca 
czerwca b. r. 

Z c. k. galic. Dyrekcyi lasów i domen. 


Bolechów dnia 2. Marca 1874, 


- fimdmagnng. 


8. 3906. Pit 16. Mórz 1874 wird in 
Weissenberg (Białagóra), Grobefer Bezirteś, 
ein Boftamt in Wirtjamłeit treten, meldes fich 
mit bem Brief- und $abrpoftbienjte, dann dem 
Gelbanweijungsgejhajte bia 100 f. befaffen 
unb feine Merbinbung mitteljt taglich zweimalie 
ger Botengónge zum Babnhofe in Kami nobrod 
unterhalten wirb, melche in nachfiehenber Ord- 
nung zu verfefren haben: 


täglich : 
Bon Weissenberg, Nr. 1 um IX Ubr 35 W. 
Vormittags. 
Von Weissenberg, Nr. 2 um 5 Uhr 40 M. 
Stachmittag3. 
„jm Babnhofe in Kamienobrod Nr. I um IX 
Mbr 50 M. Bormttga. 
m Babnhofe in Kamienobrod Nr. 2 um 5 
Uhr 55 M. Jtachmitga. 
Nr. 1 zum und vom Buge Nr. 7 aus 
Krakau. 


Nr. 2 zum und vom Buge Nr. 8 aug| © 


Lemberg. 
taglich : 

Bom Baknhofe Kamienobrod Nr. 1 um IX 
Uhr 55 M. Bormitgs. 
Bom Baknhoje Kamienobro 
Uhr 5 M. Nachmttgs. 

Sn Weissenberg Nr. 1 um X Uhr 10 M 

BVormitgs. 
3n Weissenberg Nr. 2 um 6 Ubr 20 M. 
Nachmttgs. 

Mit diejen Fubbotenpoften merden Fahr- 
poftfendungen ohne Ginfchrantung des Werthes 
jedoch nur bis zum Cinzelngemihte von 3 PT. 
befórdert. 

Bum Bejtellungabezirie biejes Poftamtes 


Nr. 2 um 6 


merben bie Gemeinden Dobrostany mit Kopanka, 


Wola Dobrostańska mit Jaryoa unb Grün- 
thal, Kamienobrod, Weissenberg und Otten- 
hausen einverleibt. 


Was biemit zur allgemeinen Renntnig ge- 
bradt wird. 

Lemberg, am 28. Februar 1874. 

Rundmaduug. 

3. 3732. Mit 16. Mórz 1874 tritt in 
dber Drtjchajt Sulechow, Krafauer Bezirfs, ein 
Poft-Amt in Wirffamteit, welcheś fih mit dem 
Brief: und Fabrpoftdienfte, jowie mit dem 
Geldanweijunnga:Gejchafte befaffen wird. Gleidh- 
zeitig werben Die bejtehenden Botenfahrten 
Krakau BabnfofzBieńczyce bis Sulechów aus: 
gebehnt und in nadjtehender Oronuug ver: 
tepren : 


t tail t a 
Bon Sulechow VIII Uhr 25 MŁ. Früh 
in Bieńczyce IX Uhr 15 M. Früh 
von k X „ 20 „ %Mitga. 
in Kraksu Bahn X Uhr 10 M. BNtga. 
Snfluirt zum Juge Nr. 3 nah Lemberg. 


tóglid 
Von Krakau Bahn t Uhr NMtgs. 
in Bieńczyce 1 Uhr 50 M. NPitgs. 
U 410 „O 
in Sulechów 2 „ 45, > 
Fahrt ab von Krakau nach Antunft deg 
gugeż Nr. 3 aus Wien, 


Bum Beftellungabe.irie des Poftamtes 
Sulechow werden bie Gemeinden Sulechow, 
Kocmyrzow, Prusy, Łuczanowice, Dojazdów, 
Krzysztoforzyce, Węgrzynowice, Głęboka, 
Karniów und Czulice einverleibt. 

Die Entfernung gwijchen Sulechow unb 
Bieńczyce beträgt 1110 Dieilen, bie Grpebie 
tions:eit bei dem Pojłante Bieńczyce wird mit 
10 Minuten jeftgejegt. 

Das Gewicht der bet dem Poftamte Su- 
lechow auf,unebmenden Fabrpoftftiide wird auf 
25 Pfund per Gtiid eingejchrónit, eð miifjen 
jedoch auch jcywerere mit der Bahn oder einer 
anderen Poftgelegenkeit einlangenben Fahrpoft- 
fendungen, infomeit es ibr Wolumen und bie 
Tragfähigteit des Wagens zulójt, mit biejen 
Boten-Fahrten befördert werden. 

Was hiemit zur allgemeinen Kenntnih ge- 


bracht wird. | 1501 5—?} D yre ke y a. 
Lemberg, am 19. Februar 1874, EA EAA AACA A E AATA A AA A A: reS 


Yı 


Łdenkypa t. 


(850 2—3) Obwieszezemie, L. 5567. 


Z dniem 20. Marca 1874 przekłada 
się jazdy posłańcze Komarno-Gródek na 
przestrzeń Komarno Rudki z następującjm 
porządkiem jazd: 

Z Komarna o 5 godz. — m. wieczór. 
w Rudkach o 7 „ 30 , k 


Wpływa do karyołekGródka i Sambora. 


Z Rudek o 5 godz. 30 m. raro 
w Komarnie 8 „ — „ » 
` (o się niniejszem do 
wiadomości podaje. 


Lwów dnia 5. Marca 1874. 


(849 2—3) Obwieszczenie. 

Nr. 9934. W celu obsadzenia hurtow- 
nej sprzedaży tytoniu w Kałuszu w Stani- 
sławowskim powiecie skarbowym, z którą 
połączona jest drobiazgowa sprzedaż znacz- 
ków stemplowych od 5 zł. na dół rozpisuje 
się konkurencya pisemnych offert. 

Offerty te zaopatrzone kwotą 158 złr. 
jako wadium i poświadczeniami pełnoletno- 
ści, moralności i dostatecznego funduszu 
obrotowego, powinne być wniesione najdalej 
do dnia 16. Kwietnia 1874 do drugiej go- 
dziny z południa do c. k. powiat. Dyrekcyi 
skarbu w Stanisławowie, 

Obrót tego przedsiębiorstwa wynosił w 
roku 1873: 
co do tytoniowych fabrykatów 54.425 zł. 36 ct. 
co do znaczków stempl. 1.482 zł. 15 et. 

"7 łącznie 61.907 zł.51 ct. 

Szczegółowe warunki licytacyi i wykaz 
przychodu tego przedsiębiorstwa mogą być 
przejrzane w c. k. powiat Dyrekcyi skarbu 
w Stanisławowie. 

C. k. kraiowa Dyrekcya skarbu. 

Lwów, dnia 7. Marca 1874. 


powszechnej 


mMomiesienia prywatne, 


zag; manarananama, 
Manz” Gesetzes- Ausgabe, 6 
g 


Im Verlage der G, J. Manz’schen Buchhand- 
lung in Wien ist erschienen und durch ale 
Buchhandlungen zu bezi:hen: 
die Westgalizische Gerichtsordnung 
sammt allen 


dieselbe erläuternden und ergänzenden 
Gesetzen und Verordnungen 
und den grundsätzlichen Entscheidungen des 
k. k. obersten Gerichtshofes. 
Preis 4 fl. 30 kr. broch., 1 ft. 80 kr. 
in engl. Leinwandband. 


BUFETU W EZNKW M RH DEE a BEM EAH WP 


TYT MZ 
tenswerth 
für Juristen. 

Ein soeben crschienenes Verzeich- $ 


| niss von im Preise bedeutend er- 4 
s massigten Werken unseres Verlages R 


Ë ist in jeder solden Buchhandlung der Ķ 
| österreichischen Monarchie zu haben. K 
Wien, im März 1874. (751 9—10) É 


> G. J. Manz*** Buchhandlung, 


$i Verlag far Staats- und Rechtswissenschaft. | 


M 
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(831 2-3) (Obwieszczenie. 


Nr. 267. Celem obsadzenia posady le- 
karza przy szpitalu powszechnym w Sanoku 


UGGCOGDOGOCCOCO 


| | GODOOODOCOCOCODOOOGOCOOCOCOOCOB 


| dy policyi 


Mud amójniyj, Nr. 5567. 


Bom 20. Mórz '874 angefangen, werden 
bie ŚBotenfahrten Komarno -Gródek auf Die 
Strede Komarno -Rudki mit naditehender 
G©oursorbnung verlegt: 

Bon Komarno um 5 Ufr — M. Abends, 
in Rudki „ T „ 30 k 

Jnflutrt zu den Cariolpojten nach Grodek 
und Sambor. 

Bon Rudki um 5 Uhr 80 M. Früh, 
in Komarno „ 8 , PR 

Was kiemit zur allgemeinen Kenntnig 
gebracht wird. 

Lemberg, 5. Mär; 1874. 


Riındmadjung. 
B. 9934. Bur Wiederbefegung der erle- 
Digten TabakGrohtrafif in Kaiusz dtanislauer 
Finanz-Bezirfes mit melher auch der Stleinvere 
ihleik der Stempelmarfen von 5 fl. abwärts 
gebunden ift, wird die Konfurrenz- Verhandlung 
mitteljt fehrijtlicher Offerten ausgejchrieben. 
Diefe Offerten find unter Anihlug eines 
Vadiums von 153 ff. bann eines Grofjah: 
rigłeitż: Sitten: und Bermógens=Zeugnijjes bis 
16. April 1874 2 Uhr Stachmittag3 bei der Ë. Ë. 
dinanj BezirlszDirection in Stanislau zu über- 
reichen. 
Der Verfehr diefes Werjchleigplages be: 
trug im Te 1873: 
bei Taba 54.425 fl. 36 fr. 
bei Stempelmarten 1.482, ow 
gujammen 61.907 fl. 5t fr. 
Die betailirten  Ligitationa - Bebingnige 
und der Grtragnig-dlusweis fönnen bei der f. £. 
ZinanzeBezirte=Direttion in Stanislau eingejehen 
werden. 
R. E $inanz=Lanbes:Direttion. 
Lemberg am 7. März 1874. 
EC CCC ARE HEC 


|z roczną płacą 300 złr. a. w. rozpisuje się 


konkurs do końca Marca 1874. 
Posadę tę otrzymać może tylko doktor 
medycyny, zaś pierwszeństwo przysługuje 


AE medycyny i chirurgii. 


Podania dokumentami zaopatrzone wno- 
sić należy do tutejszego Magistratu. 


Q 


Z Magistratu kr. wol. miasta 
Sanok dnia 4 Marca 1874. 


$ 
; 
; 
3 


834 1-2 


Nowa fabryka glazury 


w Frankfurcie nad Odrą w Prusiech, 
pod firmą: 


sproczhofi 6, Hauffe 


„ poleca panom fabrykantom pieców glazury 
swoje do pieców kafowych, w znakomitej 
jakości po przystępnych cenach. 


(818 3—3) <bbwieszezenie. 


L. 184. W celu obsadzenia posa- 
Inspektora przy urzędzie 
gminnym miasta Sądowej Wiszni z 
roczną płacą 300 złr. a. w. rozpisuje 
się konkurs do dnia 20 Kwietnia 1574. 
Ubiegający się o tę posadę mają 
swe podania przepisanemi świadectwa- 
mi zaopatrzone do dnia 20. Kwietnia 
1874 do zwierzchności gminnej złożyć. 
Zwierzchność gminna miasta. 


Sądowa Wisznia dnia 40. Marca 1874, 


YYY A E YYYY YYYY E S ADD D D a D a A a D DG 


od 


NEGA 


E E E E SE E E E OD E GR. DR: GB DR. ER. EX GN LA LR, 


€ERE: ME. ZN 


inary ge Lwaqig 


5l s 30 , n 
6 80 , 8 
619 3 90 n lki 
Wszystkie asygnacye kasowe przed 15 Lutego 1874 w obieg 
puszczone będą oprocentowane o 1 09 niżej a mianowicie: l 
5 procentowe od 23. Lutego b. r. tylko po 4&1 % 
515 9 39 ra Marca LD) 33 33 5 0% 
6 U 7 15. a. ” b) ” 513 05 
Gla ,, „ 15. Kwietnia 5 » „© % 
7 n „ 15. Maja 77 » „ 612 0 


z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia. 
WOW 14. ILULLCBO Lis'/ A-. 


C. k. uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny 


wydaje we Lwowie i przez Filie w Krako- 
wie, Czerniowcach i Tarnopolu 
dnia 15. lutego 1874 


ACYE KANON 


4l proc. płatne w 8 dni po wypowiedzeniu 
5 
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